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Wszelkie decyzje w sprawie paktu atlantyckiego
Pod znakiem Biegów Narodowych

winny być odroczone 
dla stworzenia właściwej atmosfery 
rokowań paryskich
Henry Wallace o pakcie atlantyckim 
i konferencji 4 ministrów

Agencja TASS w korespondencji z Waszyngtonu podaje ob­
szerne streszczenie deklaracji Henry Wallace'a na posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych Senatu USA. W deklaracji tej Hen­
ry Wallace poddał ostrej krytyce pakt atlantycki Jako sojusz woj­
skowy.

Pakt — mówił m. in. Henry 
Wallace — nie jest instrumen­
tem obrony, lecz sojuszem o a- 
gresywnym charakterze. Omija 
on ONZ i jawnie narusza Kartę 
Narodów Zjednoczonych. Odbie­
ra Kongresowi prawo wypowia­
dania wojny i przekazuje to pra­
wo w ręce sztabu wojskowego, 
znajdującego się w odległości 3 
tysiący mil od siedziby naszego 
rządu. Pakt atlantycki staje się 
narzędziem ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Europy. Dzieli on 
świat na dwa zbrojne obozy i 
tworzy bazy militarne na grani­
cach ZSRR, co stanowi akt pro­
wokacji. Jestem przekonany, iż 
jeżeli rozważymy labirynt sprze­
czności i trudności, do jakiego 
pcha nas ten pakt, odrzucimy go, 
jak również odrzucimy program 
zbrojeń, z którym jest on związa­
ny i doktrynę, na której się o* 
piera.

Następnie Henry Wallace kate­
gorycznie zbijał twierdzenia o 
rzekomej agresywności Związku 
Radzieckiego. Przypomniał on 
jak dyplomacja amerykańska po­
traktowała inicjatywę generalis­
simusa Stalina. Czyż nie jest rze­
czą jasną, że dyplomaci USA nie 
godzili się na kompromis i w rze 
czywistości nie chcieli uregulo­
wania sprawy Berlina? Później­
sze wydarzenia potwierdzają je­
dynie ten pogląd.

Mówiąc o niedawnych propo­
zycjach radzieckich, dotyczących

Anglo-amerykańskie 
rozmowy naftowe

KORESPONDENT dziennika 
„Chicago Sun“ donosi z Londy­
nu, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych zamierza zaproponować rzą 
dowi brytyjskiemu wszczęcie roz 
mów, dotyczących „międzynaro­
dowych problemów naftowych'*. 
Amerykańskie towarzystwa naf­
towe — podkreśla korespondent 
— są poważnie zaniepokojone brv 
tyjskimi planami, powiększenia 
wydobycia nafty. Realizacja tych 
planów bowiem zagrażałaby ich 
zyskom.

sytuacji w Berlinie, które do­
prowadziły do porozumienia z 
dnia 5 maja, Henry Wallace po­
wiedział:

W ciągu całego miesiąca De* 
parlament Stanu ukrywał przed 
narodem amerykańskim to nowe 
ustępstwo, na jakie poszli Rosja­
nie w próbie uregulowania pod­
stawowej kwestii spornej. Stało 
się to znane dopiero wtedy, gdy 
agencja TASS doniosła o złożo­
nej propozycji i o mających na­
stąpić rokowaniach. Ciekawe jest 
ilu członków tej komisji dowie­
działo się _ o tej ważnej i pocie­
szającej wiadomości, zanim poda­
no ją w komunikacie z Moskwy?

Tymczasem Departament. Sta­
nu przepełnia! prasę i radio opo­
wiadaniami o „agresywności Ro­
sjan", wzmacniając atmosferę 
strachu i wrogości, która — jak 
widocznie sądzi — jest konieczna 
do tego, by zapewnić ratyfikację 
i urzeczywistnienie paktu a- 
tlantyckiego. Zgłaszam oskarże­
nie, że wiadomość o tej inicjaty­
wie rosyjskiej w kierunku poko­
ju była umyślnie ukryta przed 
narodem amerykańskim i przed 
Kongresem gdyż podważa ona 
mit, na którym opiera się pakt 
atlantycki i niweczy bazę, na któ­
rej pakt ten jest prezentowany 
narodowi amerykańskiemu.

Obecnie tytuły dzienników przy 
noszą radosną wieść, że osiągnię­
to porozumienie o zniesieniu 
blokady Berlina i o zwołaniu se­
sji Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych. Nie wolno czynić 
niczego, co mogłoby przeszkodzić posuwająi się na wschód wzdłuż 
sukcesowi tych rokowań. linii kolejowej przebiegającej

Proponuję — ciągnął mówca — przez prowincje Czekiang i Kian- 
aby komisja powstrzymała się od gsi zajęły ważny węzeł strate* 
przyjęcia jakiejkolwiek decyzji 
w sprawie paktu atlantyckiego 
do zakończenia konferencji mini­
strów spraw zagr. Jeżeli nasz 
rząd pragnie szczerze pokojowe­
go uregulowania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim w nie­
zmiernie ważnej sprawie Niemiec 
powinniśmy przyjść do Związku 
Radzieckiego z pokojową propo­
zycją szczerych rozmów, a nie z 
mieczem w postaci paktu atlan-

fi biegła nie- 
dzieła sta­

ła m całym kra­
ju pod znakiem 

Biegów Narodowych. W całej Polsce, w każdym mieicie i każdej 
gminie, mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych, na star­
cie stawały dziesiątki, setki i tysiące kobiet i mężczyzn, rozumie­
jące, że Biegi Narodowe to nie walka o rekord, ani o czas, ale to 
walka o zdrowie dla pracujących mas. Liczba startujących na tere­
nie całego kraju wyniosła około pół miliona, co jest nowym rekor­
dem frekwencji w masowych imprezach sportowych.

Na zdjęciach fragmenty z Biegu Narodowego w Bydgoszczy.
(Foto - IKP)

Armia ludowa----- ‘ -.

50 km od Tsing-Tao
— wielkiej bazy wojennej USA

Agencja Nowych Chin donosi, we prowadzą intensywną ofensy- 
ze oddziały armii ludowej, rozwi- wę na Szanghaj. — 
jające ofensywą wzdłuż linii kole ' 
jowej Szanghaj — HangCzou 
wyzwoliły ważny węzeł kolejowy 
Kaszing oraz zajęły 6 innych 
miast na wschód od tej linii. W 
ten sposób armia ludowa zakoń­
czyła wyzwalanie rozległych te­
renów w północnym Czekiangu.

Po zajęciu Hang Czou wojska 
ludowe przeprawiły się przez rze­
kę TsienTang i zajęły węzeł ko­
lejowy Siao-Szan, na południowy 
wschód od Hang Czou.

Formacje armii wyzwoleńcze)

___ . Obrona ma 
skoncentrować się na umocnię 
niach bezpośrednio pod Szangha­
jem. Po raz pierwszy od wielu 
tygodni ukazała się w komunika 
tach wojennych nazwa miasta 
Tsing-Tao, byłej morskiej bazy 
wojennej USA. Armia ludowa 
znajduje się w odległości ok. 50 
km od Tsing-Tao.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Fala strajków
w amerykańskim przemyśle samochodowym

W największym ośrodku przemysłu 
samochodowego na świecie — Detroit, 
trwa już od czterech dni strajk 
65 tys. robotników zakładów Forda. 
W pikietowaniu fabryk bierze udział 
10 tys. ludzi.

Strajk w zakładach Forda w Det­
roit, który objąć może wszystkie fa­
bryki Forda w USA, zatrudniające 
łącznie ponad 125 tys. robotników, 
wybuchł na znak protestu przeciw­
ko sprzecznemu z umowami zbioro­
wymi przyśpieszeniu tempa pracy 
przy montowaniu samochodów.

Podobne oskarżenia pod adresem ,

„General Motors" wysunęli w sobotę 
robotnicy „Chryslera", zapowiadając 
rozpoczęcie strajku w najbliższych 
dniach.

W ubiegły piątek w wyniku dzi­
kiego strajku kilkuset robotników — 
zakłady przemysłowe Briggsa w 
Detroit zwolniły z pracy 17 tys. ro­
botników.

Strajki w przemyśle samochodo­
wym przerzucają się również na są­
siednią Kanadę. W Windsor, nad 
granicą amerykańską, wybuchł w 
sobolą strajk w zakładach Chev- 

, roleta, który objął 2 tys. robotników.

giczny Czuh Sien
Chińskie źródła nacjonalistycz­

ne stwierdzają, że oddziały ludo>

Sprawozdanie 
KC Komunistycznej 
Partii USA

KOMITET Centr. Komunistycznej 
Partii USA opublikował sprawozda­
nie z odbytego w drugiej połowie 
kwietnia posiedzenia plenarnego, na 
którym dokonano ogólnego przeglą­
du sytuacji politycznej i gospodar­
czej Stanów Zjednoczonych. KC 
Partii Komunistycznej USA sformu­
łował jednocześnie program partii, 
zmierzający do obrony stopy życio­
wej mas ludowych i zmuszenia mo­
nopolistów do poniesienia ciężarów 
nadciągającego kryzysu. Zapowia­
dając walkę o utrzymanie legalnej 
Partii Komunistycznej USA, Komitet 
Centralny stwierdził, iż nie jest to 
walka wyłącznie o prawa komuni­
stów, lecz o najbardziej podstawowe 
swobody narodu amerykańskiego. 
Komitet Centralny zapowiedział 
również kontynuowanie walki prze­
ciwko oszukańczym teoriom ekono­
micznym Keynesa, utrzymującym, 
iż można wyeliminować kryzysy 
ekonomiczne bez zniesienia kapita­
lizmu.

Plamy na słońcu
REUTER DONOSI, że eksperci 

radiowi stwierdzili, iż w ciągu 
kilku najbliższych dni znaczne 
plamy na słońcu będą utrudniały 
odbiór radiowy, szczególnie silne 
zakłócenia w odbiorze mogą na* 
stąpić w dniach 13 i 14 maja. •

Pomnik
bohaterów radzieckich

W Berlinie, w parku dzielnicy Trep 
tow odsłonięty został monumentalny 
pomnik na Cmentarzu Bohaterów- 
Zołnierzy Radzieckich, którzy padli 
przed 4 lały w walkach o zdobycie 
Berlina. Pomnik postawiony został u 
wrót Berlina na wieczną, pamiątkę, 
zwycięstwa nad faszyzmem i rozbicia 
hitlerowskich Niemiec.

Rozkaz 
toarsz. Wasilewskiego 
w 4 rocznicę zwycięstwa

Z okazji czwartej rocznicy zwy­
cięstwa nad faszystowskimi 
Niemcami, marszałek Związku 
Radzieckiego Wasilewski wydal 
rozkaz dzienny, w którym pod­
kreśla m. in., że pod kierownic* 
twem partii bolszewików naród 
radziecki i jego siły zbrojne w 
latach wielkiej wojny zadały 
śmiertelny cios imperializmowi 
niemieckiemu, obroniły wolność i 
niepodległość ojczyzny oraz wy* 
bawiły narody Europy od potwor 
nośei niewoli faszystowskiej. Dla 
upamiętnienia dnia zwycięstwa 
9 maja w stolicy Związku Ra’ 
dzieckiego — Moskwie w stoli­
cach republik związkowych oraz 
w Kaliningradzie, Lwowie, Lenin 
gradzie. Stalingradzie, Sewasto­
polu i Odessie oddano 30 salw ar­
tyleryjskich.

Wrocławianie 
nie boją się upałów

WROCŁAW (zg). Wroclaw przygoto­
wuje już na sezon letni szereg wygod­
nych kąpielisk. I tak pięknie urządzone 
kąpielisko „Morskie Oko" zostanie w 
tym roku powiększone, zapewniono do­
pływ świeżej wody do basenu, uru­
chomiono przy basenie resfaurację- 
mleczarnię, poprawiono szatnie i do­
prowadzono do porządku plaże.

Drugie kąpielisko urządzone zostało 
u wylotu ul. Trzebnickiej nad brzegiem 
Odry. Istnieje tu doskonale urządzony 
brodzik dla dzieci i obszerna plaża.

Na Karłowicach oddano do użytku 
publiczności wielki basen wojskowy. 
Wreszcie dla prawdziwych mieszczu­
chów, którzy za wygodni są na to, aby 
urządzać wycieczki za miasto, Zakłady 
Kąpielowe przy ul. Teatralnej urządziły 
duże solarium na dachu swego budyn­
ku. Znajdują się tam natryski, kabina 
i duża plaża słoneczna, a o piętro niżej 
— piękny basen pod dachem.

Konferencja amerykańskiego 
Związku Młodzieży Postępowej 
zwołana na cierwiec

ZWIĄZEK Młodzieży Postępowej 
USA, współpracujący z Partią Po­
stępową Wallace'a, zwołał na począ­
tek czerwca konferencję do Waszyng­
tonu, w celu dokonania przeglądu 
sytuacji gospodarczej i społecznej 
młodzieży amerykańskiej, pogarsza­
jącej się z miesiąca na miesiąc w 
związku z wzrostem bezrobocia 
i przestawianiem gospodarki narodo­
wej na tory produkcji wojennej.

Wskazując, że konferencja wa-

szyngtońska będzie pierwszą konfe­
rencją młodzieży amerykańskiej od 
chwili zakończenia wojny, przedsta­
wiciel Zw. Młodzieży Postępo­
wej oświadczył, iż jest ona koniecz­
na, gdyż połowę obecnej liczby 5 mi­
lionów bezrobotnych w USA stanowi 
młodzież. W konferencji w roli do­
radców weźmie udział wielu wybit­
nych postępowych działaczy związ­
kowych i ekonomistów amery­
kańskich.
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Kongres 
Związków Za w. 
rozpocznie sią 
1 czerwca

Dnia 9 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. Na po­
siedzeniu m. in. postanowiono
przesunąć termin rozpoczącia ezystościach w Jasienicy Dolnej 
Kongresu  Związków Zawodo na zakończenie „Tygodnia oświa-

wiekowego zacofania 
Przemówienie premiera Cyrankiewicza na zakończenie 
,, Tygodnia oświaty książki i prasy**

JAK DONOSILIŚMY na uro-

wyeh z dnia 22 maja na dzień 1 
czerwca rb.

Zobowiązanie przemysłu
PAPIERNICZEGO.

Na ogólno polskiej naradzie 
aktywu gospodarczego I związko­
wego przemysłu papierniczego zo 
bowiązano się podnieść prelimi­
nowane oszczędności o 50 proc, do 
sumy 1.270.000.000 zł. (PAP)

ty książki i prasy", wygłosił prze 
mówienie premier Cyrankiewicz. 
Oto niektóre fragmenty tego 
przemówienia:

Jest naszym obowiązkiem wo. 
I bec Polski Ludowej bardzo szyb­
kie wyrównanie wiekowego opóź­
nienia, zlikwidowanie wiekowe­
go zacofania, które powstały w 
Polsce wskutek ucisku obszarni­
ków i kapitalistów w okresie 

. przedwrześniowym, kiedy rządy

Po woła n i e 
gtównet komisji społecznej 
do walki z analfabetyzmem

NA WNIOSEK pełnomocnika 
Rządu do walki z analfabetyz- 
mem, Prezes Rady Ministrów po­
wołał główną komisje społeczną 
do walki z analfabetyzmem w na 
stępującym składzie: F. Baranów 
ski (podsekr. stanu w Min. Adm. 
Publ.): płk. E. Braniewski (Po­
wszechna Org. „Służba Polsce"), ,
J. Domański (NKWPSL), T. i Lied Kobiet) Ćwik (sekr. gen. KCZZ). K. Gro- 1 g gl “ e ’’

Oświat^' F. Juszkiewicz (sekr. 
gen. SL), J. Kowalczyk (KC 
PZPR), J. Morawski (wiceprezes 
zarz. gł. ZMP), W. Pokora (pre­
zes ZŃP). M. Róg (wiceprez. zarz. 
głównego TPŻ), K. Strzałkowski 
(KC SD' Z. Sznek (zastępca sze­
fa kancelarii Rady Państwa), Z. 
Wasiłkowska (wiceprzew. zarz. 

, gen. bryg. M. 
szyński (zastT sekr? gen.'Str’. Pra- Wagrowski( zarz. gł nol.-wych. 
cy), S. Ignar (prezes ZSChI), H. WP oraz K. Wojciechowski (se- 
Jabłoński (podsekr. stanu w Min. kretarz gen. TUR i L).

i wyzyskiwacze nie kazał nam wszystkim ile mih<r 
dbali o rozszerzanie i ! nów spracowanych rąk robotni­

ków i chłopów wyciąga się po do­
brą książkę, jak żywiołowo oble­
gała młodzież punkty sprzedaży. 
Płynie z tego wniosek, że należy 
umieć dawać tę książkę stale i w 
sposób zorganizowany, że nale­
ży książkę wyciągnąć z półek 
księgarskich i zbliżyć ją do <r 
gromnyeh rzesz chcących czytać, 
a nie zawsze umiejących książkę 
znaleźć. Należy więc w sposób 
ełanowy i zorganizowany zaspa- 
ajać istniejący, narosły w ciągu 

lat, świadomie tłumiony przez od- 
skurantyzm i wstecznictwo, pęd 
człowieka do wiedzy, do pozna-

Sensacie sportowe
PATTON BIJE REKORD 

ŚWIATA
Doskonały sprinter amerykań­

ski Mel Patton ustanowił na za­
wodach w Los Angeles rekord 
świata w biegu na 220 y uzysku­
jąc czas 20,2 sek. Rekord świata 
na tym dystansie należał do O- 
vensa i wynosił 20,3 sek.

CERDAN ZWYCIĘŻA 
KRAWCZYKA

W Casablance mistrz świata w 
wadze średniej Francuz Cerdan 
pokonał Krawczyka, który w 
czwartej rundzie wycofał się z 
walki.

FRANCUZI WYGRYWAJĄ 
WYŚCIG

PRAGA—WARSZAWA
W wyścigu kolarskim Praga— 

Warszawa kolejność na mecie w 
Warszawie: 1) Pietraszewski Pol 
ska) — 5:05:55, 2) Hanus (CSR) 
— 5:05:57, 3) Sałyga (Polska) 
5:06:36, 4) Bohdan (CSR) 5:07:01, 
5) Vesely (CSR) 5:10:20. Ostatecz­
na klasyfikacja: 1) Francja 2 — 
110:13:31, 2) Polska 1 — 110:16:57, 
3) Czechosłowacja (CSR) 1 — 
110:25:59.

sanacyjne 
tylko nie ——---------
upowszechnianie oświaty, lecz 
odwrotnie wszystko robili, aby 
lud pracujący trzymano w nie­
wiedzy, trzymano w ciemnocie, 
ażeby w ten sposób umacniać 
swoje rządy i swoje panowanie".

„My wiemy — mówił Premier 
— że tak samo jak Polska Ludo­
wa, budują dziś od podstaw i na­
prawiają wiekowe zaniedbania 
wszystkie narody przed tym u' 
jarzmione przez kapitalizm ,przez 
obszarników, dziś, po wielkiej 
wojnie z faszyzmem, wyzwolone 
dzięki temu, że trzydzieści kilka 

 lat temu w kraju największego   — — .—.. - .
 carskiego ucisku lud obalił prze-, ni a prawdy o życiu i o prawach

moc i wielką rewolucją zaczął nim rządzących, pęd do wiedzy — 
budować kraj bez wyzysku, kraj I wyrażający się w głodzie książki. 

| sprawiedliwości społecznej, kraj I Należy przy zaspakajaniu tego 
socjalizmu. Wszyscy pamiętamy, głodu książki pamiętać, że po- 
jakimi kłamstwami, oszczerst-! trzeby mas będą stale rosnąć, bo 
wami, kalumniami obrzucano te . nigdzie szlachetniej nie można za 
narody Związku Radzieckiego, stosować znanetro przysłowia, źe 
ogromnym wysiłkiem, wyrzecze- | „anetyt rośnie w miarę jedzenia", 
niem budujące tam siłę kraju Tak będzie rósł „apetyt" na ksiaż 

ki, tak będzie rósł głód wiedzy.
Zakończony „Tydzień oświaty, 

książki i prasy" przeróść musi o* 
becnie w stale, systematyczniej, 
bardziej planowo, lepiej zorgani­
zowane działanie na polu upow­
szechnienia kultur^

Jednym z podstawowych ele­
mentów tej akcji jest zlikwido­
wanie analfabetyzmu  w Polsce. 
Wielotysięczna już liczba kur­
sów powiększa się z każdym ty; 
godniem. Powodzenie tej akcji 
jest także świadectwem głodu 
kulturalnego ludzi, którym po­
przednia kapitalistyczna rzeczy­
wistość społeczna nie pozwoliła 
nawet nauczyć się czytać i pisać.

wami. Kalumniami oorzucano i 
narody Związku Radzieckiego, 
ogromnym wysiłkiem, wyrzecze- j 
socjalistycznego, który miał kie­
dyś w latach najazdu hitlerow­
skiego ocalić nie tylko siebie, ale 
całą Europę, kraju który was, 
jak tutaj jesteście na tej Ziemi 
Opolskiej, ocalił przed niemiec­
kimi obozami koncentracyjnymi, 
ocalił przed zagładą, ocalił przed 
zagładą naród polski, narody 
słowiańskie, wyzwolił od faszy-

' stowskiego terroru Niemcy, oea- 
' lii Francję, ocalił cywilizację. Je­
żeli dzisiaj, w tym powojennym 
okresie, z pełnym spokojem, i 
ufnością patrzymy w przyszłość, 
to dlatego, źe po pierwsze — roz­
wijamy z każdym dniem naszej 
pracy i wysiłku swoje siły, i po 
drugie — że wiemy, iż rosną da-

Oświadczenie Wallace'a
* Niemcy poświęcające swe wysiłki 

dziełu pokoju i pozbawione po-1

nie o nie mieszaniu się do spraw . . «iłv’które iuż raz
rthro!TnMhwiSS’nł cywilizację,* siły Związku

się iszyStklch baz wofskowych w Radzieckiego, że rosną, siły kra- 
Innych krajach, będących człon-

'cłlC^ ł Walczyć Z Wyzyskiem 
hanrihi nrlT wnrnwarirnnin wrHne z niesprawiedliwością o poetep 5: ruU.1 “1;wró" I •"’•'W; W; temu moie-

wnj„ai wvmiZJw my drukować więcej książek,r naFklwJi rni2d,v ynh.■ trafami dzięki temu możemy wszystkim i naukowej między obu krajami, ij; nrw. ain

(Ciąg dalszy ze str. 1)
tyckiego. Jest to nasza wielka, 
być mote nasza ostatnia, szansa 
osiągnięcia pokojowego uregulo­
wania rozbieżności.

Kończąc swe przemówienie, 
iWallace powiedział: Jeżeli rząd 
pragnie szczerze pokoju, niechże 
Soda Rosjanom swoje warunki.

iech głowy obu państw, po prze 
prowadzeniu przygotowań przez 
rzeczoznawców, przystąpią do roa 
mów. Dla osiągnięcia pokoju po­
trzeba kompromisu i pojednaw- 
czości obu stron. Żaden rząd, któ­
ry pragnie szczerze służyć swe­
mu narodowi, nie może odmówić 
rozpatrzenia warunków pokoju. 
Wysuwam znów jako podstawę 
takich rokowań główne punkty 
na których można oprzeć porozu­
mienie bez składania w ofierze 
jakichkolwiek bądź amerykań­
skich zasad lub interesów:

1. Zawarcie układu, który stwo 
rzyłby Jednolite i demokratyczne

ocaliły cywilizacje, siły Związku
jów demokracji ludowej, że rosną 
na całym świecie siły postępu, Ostatnia

W DNIU 9 bm. odbył się na 
cmentarzu powązkowskim po­
grzeb prof, uniwersytetu war­
szawskiego Stanisława Grabskie- 

członka b. prezydium Krajo-
i PnuucMrhna rpdukria rhrnlań '’u^ziom mówić: ucz się, więcej szawskiego Stanisława Grab 

: w™XI# sjf śs CTT1“-i k K: -
larinn. sze dzisiejsze zebranie jest ma-1 prezentujący Radę Państwa wice- 

HtaFTti-v hTrUr mfedzv nifeetorf- takiej właśnie pomocy marszałek Sejmu W. Barcików- 

przyczynienia się do swobodne­
go rozwoju zacofanych pod “Viitury"' 
względem przemysłowym krajów „"npau;a;y 
Azji, Ameryki Łacińskiej i Afry oświaty, książki i prasy" w całej 
ki. . •

rozwoju przy ONZ dla stworze-

Niemiec był nie mniej przerażony od Leona. Wybału­
szył oczy i krzyknął: ।

— Herrr jej!
Krukowski nie tracił jednak czasu. Z całej siły na 

jaką się tylko mógł zdobyć człowiek uciekający ze szpon 
śmierci, chwycił policjanta za gardło. Nie było innego ' 
wyboru. Przerażenie Niemca ułatwiło atak. Nie bronił 
się prawie wcale. Leon tymczasem zacieśniał uścisk.

— Giń bydlę... — syknął. '
Po chwili już twarzą do oświetlonego reflektorami 

nieba leżał trup niemieckiego żandarma... ale w cywil­
nym ubraniu zdolnego laboranta Zygfryda Habermanna. '

Policjant, który wyszedł z bramy przy Falkenstein- > 
Strasse rzekł lakonicznie do stojącego obok kolegi.

— Verfluchte schweinerei. W taką noc, to ani się obej­
rzysz, a runiesz z kulą we łbie.

— Jammerliche Geschichte... Nie ma co. Która to go- 
dżina?

— Nie wiem, ale zaraz się przekonam.
Leon szedł wolno, bacznie spoglądając w około, spod 

nasuniętego na oczy daszka kasku. Minął kordon i prze­
szedł na drugą stronę ulicy. Po chwili był już za narożni­
kiem. Droga stała już otworem. Mundur policjanta po­
zwoli mu na pewną swobodę. Może przecież być spokojny 
nic mu nie zrobią jego „kameraden”...

Przyśpieszył kroku.
[ chwilę opuści Berlin. Za chwilę skieruje się ku ,

sze dzisiejsze zebranie jest ma- 1 prezentujący Radę Państwa wice-

 . którym ski, członek Rady Państwa dr Ko
przed tym. Polska kapitalistycz- łodziejski, minister Skrzeszewski 
na odmówiła prawa do oświaty przedstawiciele senatu Uniwersy, 

. tetu Warszawskiego, oraz rzesze 
„Wspaniały.^przebieg ^tygodnia młodzieży akademickiej.

uswiaiy, książki 1 prasy”' w całej . Nad otwartą mogiłą przemówił 
Polsce — ciągnął premier — po-' wicemarszałek Sejmu W. Barci-

Wstępna 
konferencja 
trzech

W KOŃCU tygodnia ma odbyć 
się w Paryżu wstępna konferen­
cja przedstawicieli Wielkiej Bry­
tanii, Francji i Stanów Zjedno­
czonych w związku z zapowiedzią 
ną na 23 maja sesja Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych czte­
rech mocarstw.

Powodem zwołania konferencji 
trzech stała się konieczność ir 
zgodnienia wspólnej polityki mo­
carstw zachodnich, wśród któ­
rych istnieją rozbieżności. (PAP)

droga
Grabskiego

kowski, oraz przedstawiciel UW 
prof. Sawicki.

W śród licznych wieńców zwra­
cał uwagę wieniec od Rady Pań­
stwa, który złożył wicemarszałek 
Sejmu. W. Barcikowski.

Uchwalenie 
tzw. konstytucji

Na plenum „rady parlamentar­
nej" w Bonn przyjęto w trzecim 
czytaniu zw. konstytucję „federal 
nej republiki niemieckiej" dla 
zachodnich Niemiec:

 

— Nazwisko moje Szafrańska... Przychodzę z labora­
torium. Przysyła mnie pan Krukowski... — podążyła 
z wyjaśnieniem Maria.

— Proszę niech pani wejdzie. Pana Marka teraz nie­
stety nie ma... ale mam wrażenie, źe niedługo wróci. 
Będzie na kolacji, nie spóźnia się zresztą nigdy...

Dziękuję — szepnęła młoda kobieta i weszła do 
środka.

Mieszkanie składało się z dwóch obszernych pokoi. 
Drugi mniejszy od pierwszego był kwaterą Wileckiego. 
Maria z ciekawością spoglądała dookoła.

...A więc to tu... Tu mieszka, tu żyje Marek Wilecki. 
Jej Marek... ale nie, nie ma prawa go tak nazywać.

— To pani, to o pani ten nasz pan tak często mówi, 
— rzekła gospodyni wchodząc do pokoju. — Dużo, dużo 
mówił nam pan Marek o pani.

Marii wystąpiły na twarz rumieńce. Słuchała z za­
partym oddechem.

Bo widzi pani... on dlatego tu w Berlinie siedział, 
choć dawno już mógł przedostać się do Polski. Dla pani. 
No mówię szczerą prawdę. Myślał całymi dniami, jak 
panią tam wydostać. Ale tego on zrobić by i tak nie po­
trafił, chociaż pracuje tu też... stara zawahała się... też 
pracuje — dodała i skończyła.

— Czy pan Wilecki?...
— Nie Wilecki, nie Wilecki droga pani a Szulc, jest 

to niby mój syn — mrugnęła filuternie gospodyni. Ale 
tymczasem oczywiście, tymczasem. Choć go bardzo po­
lubiłam. To naprawdę niezwykły człowiek... A jak 
strasznie odważny... Że też zawsze mu się wszystko u- 
daje. No mówię pani, że nie mam już słów. To, co on 
tu robi, to przechodzi wprost ludzkie pojęcie... Prze­
pracowuje się poza tym. Mało je i chudnie z każdym 
dniem więcej. Eee, tylko kłopot... Mój syn nieboszczyk 
też był taki fanatyk. Oj ta młodzież, ta młodzież... 
— westchnęła stara.

(Ciąg dalszy nastąpi).

wschodowi. Rozpoczął się marsz do wolnej ojczyzny. Idzie 
na spotkanie zwycięskich wojsk... Tu w Berlinie pozosta­
wia życie pełne niebezpieczeństw... Tu pozostawia też- 
Nataszę... tak. Dałby dużo za to, gdyby mógł ją raz je­
szcze w życiu spotkać...

Maria stanęła przed niskimi drzwiami mieszkania 
Szulców.

...A więc to już tu. Już za chwilę ujrzeć miała jego... 
Marka. Wiedziała o nim mało. Od czasu do czasu Kru­
kowski zdołał jej w pośpiechu szepnąć kilka słów do­
tyczących obecnego życia Wileckiego. Wiedziała tylko 
tyle, że mieszka gdzieś w Berlinie, że żyje pod zmienio­
nym nazwiskiem. Jakże to jednak było mało. Jakże ma­
ło dla kobiety, która... kocha.

Chciała już zapukać, ale zawahała się.
...Co mu powie? Jak ma się wobec niego zachować?... 

Najgorsze przecież kataklizmy, najokropniejsza wojna 
nie wykreśliła z jej życia jednego faktu: Była żoną inne- 
go... Żoną Henryka. A on? Czy doznane cierpienia nie 
wyrzuciły z jego serca tej beznadziejnej zresztą miłości? 
A może zdając sobie sprawę z nielegalności takiego 
uczucia zapomniał o niej zupełnie... Tak, tak było by 
przecież najlepiej...

...A jednak nie mogła pójść gdzie indziej. Gdzie bo­
wiem mógł się udać człowiek ścigany, jak pies w samym 
sercu hitlerowskich Niemiec?

Zapukała
Cisza. Zapukała ponownie, nieco energiczniej. Kru­

kowski przecież mówił, że nie ma się niczego już 
obawiać.

Po drugiej stronie drzwi rozległy się czyjeś kroki. 
Przed Marią stanęła w tej chwili mała, krępa kobieta. 
Spojrzała na przybyłą wzrokiem, który zarówno mógł 
by wyrażać zdziwienie jak i niepewność.

— Chciała bym widzieć się z panem Wileckim — rze- 
kła cicho Maria. Mówiła po polsku.

Kobieta zawahała się i zlustrowała nieufnie przybyłą.
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oraz mniej odbudowy,
więcej —

nowego budownictwa
Warszawa znajduje się obecnie cji Budowlanej. Rejestry tego 
dmmn. -----centralnego orgauu Zarządu Mia­

sta, w zakresie nadzoru nad bu­
downictwem, nie obejmują co 
prawda całości robót budowla­
nych w Warszawie, gdyż kompe­
tencji Inspekcji Budowlanej nie 
podlegają objekty, wznoszone 
przez centrale ministerstw, gma­
chy o specjalnym przeznaczeniu 
oraz budowane przez tego rodza­
ju instytucje, jak ZOR. jednak no 
tują przeważającą część ogólnej 
liczby remontowanych i nowo* 
wznoszonych budynków. Dzięki 
temu obraz budownictwa War­
szawy, stworzony na podstawie 
tych danych, niezbyt odbiega od 
rzeczywistości.

Co zatem mówią cyfry In­
spekcji Budowlanej? W 1945 r., 
pierwszym roku po wyzwoleniu 
Warszawy, odbudowano starych 
budynków, zgłoszonych do In­
spekcji o ogólnej kubaturze 2,2 
mil. m8. W tym ezasie, wobec 
braku odpowiednich warunków, 
nie ma mowy o nowym budow­
nictwie. Konieczność szybkiego 
dostarczenia najniezbędniejszych 
pomieszczeń narzuciła wyłącznie 
tylko odbudowę. Następny rok 
1946 nie zmienił jeszcze charak­
teru budownictwa. W dalszym 
ciągu trwa odbudowa, która przy 
brała tylko na sile. Wysokość 
odbudowanej kubatury doszła 
wtedy do 3,9 mil. m8, osiągając 
szczytowy poziom. W r. 1947 po­
ziom ten obniżył się do 1,33 mil. 
m’, utrzymując się na tej samej 
prawie wysokości również i w 
roku 1948. W r. 1947, równolegle 
do odbudowy, pojawia się budów 
nictwo nowe. W ciągu tego roku, 
rozpoczęto budowę gmachów no­
wych od fundamentów, o ogól­
nej kubaturze 503.000 m’. Rok 
1948 znacznie wzmaga ten typ ru­
chu budowlanego, osiągając w 
rozpoczętych budowlach kubatu­
rę 869.000 m8. Rok 1948 może być 
uważany za punkt przełomowy 
w rozwoju budownictwa Warsza­
wy. Odbudowa zaczyna zanikać 
i ustępuje w szerokiej już skali 
budownictwu nowemu. Co do bie­
żącego roku, choć będzie miał on 
jeszcze pewną ilość remontów i 
odbudowy, jednak decydującą 
rolę odegra budownictwo nowe. 
Już pierwszy kwartał r. 1949 za­
rejestrował 273.000 m8 kubatury 
nowo-wznoszonych budynków.

r drugim etapie swej odbudowy, 
'kres odbudowy w ścisłym zna- 
zetniu tego wyrazu kończy się. 
eraz trwa już etap nowego bu- 
ownictwa.
W ten sposób przedstawiają 

rrzebieg odbudowy Warszawy 
Bane cyfrowe Wydziału Inspek-

l

Film Aleksandra Forda „Ulica 
graniczna", który na ekra­
nach francuskich idzie pod 

tytułem „La Verifć n'a pas de fron- 
tióre", zyskał sobie najwyższe r 
znanie szerokiej publiczności i pa­
ryskich kół fachowych. „Ce sok" 
w swojej rubryce filmowej zamiesz­
cza duży artykuł, omawiający to 
nowe wielkie dzieło młodej kine­
matografu polskiej. Artykuł fen 
kończy się słowami: „Nie wiado­
mo, co należy bardziej w tym fil­
mie podkreślić na pochwałę pol­
skiej sztuki filmowej — wielkie wa 
lory techniczne, czy też wartość 
ideową 
ści".

o najwyższej ludzkiej tre-

Przy P. P. „Film Polski" powrsta- 
je Muzeum Filmowe. Zebra­
no już około $00 filmów 

pełnometrażowych I ponad 500 
krótkometrażowych produkcji pol­
skiej i zagranicznej. Wśród zbiorów 
muzealnych znajdują się również 
modele storych aparatów kinema­
tograficznych do zdjęć I projek­
cji, rocznik; czasopism filmo­
wych, katalogi, albumy pamiątko­
we, afisze I fotosy.

life Francji nakręca się obec- 
yy nie 12 nowych filmów. M. L 

J. Boyer realizuje Mm pL 
„La valse brillante", w którym głó­
wne role kreują fan Kiepura I Mar­
ta Eggerth. Film len, produkcji Vm- 
Film, reżyseruje Hoss.

Polska zaproszona do wzięcia udziału

w 50-tych jubileuszowych
Międzynar. Targach Praskich

Poznań, w maju.
Zwiedzający tegoroczne XXII 

MTP ma przed sobą trudniejsze 
zadanie aniżeli w roku ubiegłym 
Tereny targowe zostały w roku 
bieżącym dwukrotnie poszerzone, 
wycieczka po tych terenach trwa 
więc znacznie dłużej, zmęczenie 
jest znacznie większe.
W naszej wędrówce po tegorocz­
nych Targach zwiedziliśmy 6 ob­
szernych hal targowych, zwiedzi­
liśmy halę ciężkiego przemysłu, 
halę przemysłu elektrotechniczne 
go, i rolno-spożywczego, halę 
państw zagranicznych, osobną 
halę Związku Radzieckiego, halę 
rzemiosła, halę przemysłu włó­
kienniczego, nie wyczerpując tym 
samym wszystkich hal na tego­
rocznych Targach. Jest jeszcze 
hala przemysłu prywatnego, któ­
ry wystąpił ze zbiorowymi sto­
iskami według branż, i jest spo­
ra ilość osobnych mniejszych pa­
wilonów, które również zwiedzić 
powinien był każdy z przyby­
szów na tegoroczne Targi.

Jest więc wspaniały pawilon 
Ministerstwa Komunikacji, jest 
pawilon Przemysłu Chemicznego, 
pawilon „Motozbytu1*, który po­
kazuje nam nasz dorobek w dzie­
dzinie motoryzacyjnej, są poza 
tym pawilon Przemysłu Drzew­
nego, osobny pawilon PCH i jest 
obszerny teren tzw. parku targo­
wego obsiany wieloma pawiloni­
kami przeznaczonymi na drobną 
sprzedaż eksponatów ogląda­
nych w poszczególnych pawilo­
nach i stoiskach.

Nie będziemy ukrywali, że 
park ten wraz z swymi pawilo-

nami był jedną z licznych atra- stpisku nowe, nieznane, a bar- 
kcji tegorocznych MTP. dzo ciekawe eksponaty.

Zwiedzający, zmęczony wędrów Wkrótce XXII Międzynarodowe 
ką po terenach targowych, chęt" Targi Poznańskie będą już zara­
nie siadał na ławkach, ustawioy knięte. Jest jednak za wcześnie, 
uych wzdłuz „alei handlowej" i by pociągnąć ostateczny ich bi- 

i wypoczywając szeregował swe lans, za późno, by ewentualne nie 
i wrażenia i zastanawiał się co z 
! widzianych na stoiskach państw 
j zagranicznych chętnieby nabył.
Gdy tylko zapadła decyzja naby­
cia, udawano się do odpowiednie 
go pawiloniku i kupowano. Każ­
de państwo sprzedawało swe 
specjalności, które zawsze znaj­
dowały chętnych nabywców. By­
ło ich tak wiele, że w niektórych 
stoiskach czasami zabrakło to­
waru. Obok pawiloników państw 
zagranicznych znalazło się w alei 
handlowej szereg pawilonów 
drobnej sprzedaży, ezy to Centra­
li Mięsnej, czy Centrali Rybnej, 
gdzie nabyć można było za nie* 
wielką sumę ciepłą kiełbasę, czy 
porcję ryby. Nabywca albo kon­
sumował te dary na miejscu, al­
bo zabierał je na najbliższą ław­
kę. Tekturowe półmiski „zdobi­
ły" potem najbliższą okolicę ław­
ki.

Były również liczne pijalnie 
mleka C. S. J. M.

Teren parku targowego stawał 
się zawsze dla każdego „kresem 
wędrówki** targowej, wędrówki 
aczkolwiek męczącej, jednak bar­
dzo pouczającej. Targi tei 
ne - ' 
się do niej wraca, zawsze odkryje j gotowany. Organizacja zdała er 
się nowe, niezauważone przed- gzamin. 
tem szczegóły. Ilekroć zwiedzało 
się tegoroczne Targi tylekroć od­
krywało się na tym czy innym

knięte. Jest jednak za wcześnie,
lans, za późno, by ewentualne nie 
dociągnięcia móc usunąć. Już te­
raz jednak można stwierdzić, że 
tegoroczne MTP były wyjątkowo 
udane. 18 państw zagranicznych, 
cały przemysł państwowy, spół­
dzielczość i sektor prywatny zło­
żyły się na tegoroczny pokaz pro­
dukcji europejskiej'.

Ilość zwiedzających tegoroczne 
MTP przekroczyła już na kilka 
dni przed zamknięciem liczbę u- 
biegłoroczną. Cyfra ich, która w 
pierwszych dniach trwania Tar­
gów, była stosunkowo niewielka 
wzrastała po 1 maja dochodząc 
do zenitu w ostatnią niedzielą 
trwania Targów.

Winić za to nie można kierow­
nictwa Targów, które wraz z Ko­
mitetem Obywatelskim czyniło 
wszystko, by zachęcić organiza­
torów wycieczek do przybywania 
do_ Poznania w pierwszych 
dniach trwania MTP. Apel ten 
pozostał bez skutku ze zrozu­
miałych względów. I właśnie dla­
tego. że były to zrozumiałe, wzglę 
dy — wydatki spowodowane świą 
tami Wielkiej Nocy — nie były 

,  one niespodzianką i wielki na*
1 pouczającej. Targi tegorocz- pływ gości targowych po pier* 
— to piękna książka. Ilekroć | wszym maja zastał Poznań przy

Tegoroczne MTP zwiedziło ca­
ły szereg reprezentantów władz 
państwowych i zagranicznych. 
Wszyscy oni o osiągnięciach wyt­
wórczości polskiej i jej ekspo­
zycji wyrażali się w słowach peł­
nych uznania. Targi Poznańskie 
zwiedził również generalny dy­
rektor Międzynarodowych Tar­
gów Praskich Ottomar Kohout 
Mieliśmy możność uczestniczenia 
w zwiedzaniu wraz z nim tere­
nów targowych. Zapytany o swe 
wrażenia wstrzymywał saę od 
wypowiedzi, zbywając wszelkie 
pytania krótkimi zdamami. Do­
piero, gdy zwiedził całe Targi, 
złożył obszerne oświadczenie, w 
którym nie kryjąc swego wiel­
kiego podziwu dla kolosalnego 
postępu organizacyjnego Targów 
podkreślił ogromny postęp prze­
mysłu polskiego. Jego zdaniem 
świetne położenie terenów targo 
wych, wspaniałe gmachy targo­
we, godine zazdrości pawilony 
ciężkiego przemysłu i Minister­
stwa Komunikacji stwarzają 
warunki, że MTP wysuwają się 
na czoło wszystkich Targów 
światowych. Podkreślając w za­
kończeniu swego oświadczenia, że 
administracja Targów dokonała 
tego czynu w zespole zadziwia­
jąco małym, zanrosił oficjalnie 
Polskę do udziału w jubileuszo­
wych 50-tych Międzynarodowych 
Targach Praskich, jakie odbywać 
się będą we wrześniu br. w Pra­
dze. H. S.

JUróe óarcam do Poldki i “Polóką iufą kochaj" 

Głos Polaka z Chicago 
znajduje się również Antoni Wójcik 
z Chicago, z zawodu cieśla, człowiek 
już w podeszłym wieku, trzymający 
się jednak jeszcze bardzo krzepko. 
Cieszy się wielkim autorytetem 
wśród wszystkich uczestników wy­
cieczki. Otacza go s- 
wszechne poważanie. ,  
dujemy, poważanie to powodowane 
jest jego talentem poetyckim, który 
zjednał mu przydomek „poety ludo­
wego”.

Wójeik opuścił Polskę w młodym 
wieku w 1913 roku i znalazł w Ame­
ryce posadę w zawodzie ciesielskim. 
Z tęsknoty za Ojczyzną — jak sam 
oświadcza — zaczął pisać wiersze, 
które zamieszcza organ Stowarzy­
szenia „Polonia" — „Głos Ludowy".

Prawie w każdym jego wierszu 
przebija miłość do Ojczyzny i Na­
rodu Polskiego. W jednym ze swoich 
wierszy, zatytułowanym „Prawdę 
Wam zaśpiewam" — tak m. in. 
mówi:

Jak już donosiliśmy, bawi w obec­
nej chwili w Polsce wycieczka Pola­
ków z Ameryki, przeważnie mie­
szkańców miasta Chicago, członków 
Stowarzyszenia .Polonia”.

Wśród uczestników, złożonych i 
samych przedstawicieli świata pracy. sympatia i po- 

:. Jak się dowia-

Bieg IKP...
194b — TCurjiaAa
1947 —- "bzwonkoufbki

jest jego talentem poetyckim, który

(
Już pierwsze wiadomości o ter- 
inie tegorocznego tradycyjnego 
egu na przełaj o puchar Mu­
rowanego Kuriera Polskiego w 
rdgoszczy wzbudziły wśród sfer 
ortowych zrozumiałe zalntere* 
wanie i ruch. Impreza nasza, 
k jak I w latach ubiegłych, za- 
wiada się Jako wydarzenie 

sportowe wielkiego formatu. Na 
starcie nie zbraknie znowu z ca­
łą pewnością czołowych biegaczy, 
którzy w ramach naszej imprezy 
stoczą ze sobą walkę o miano 
najlepszego przełajowca polskie­
go. W tej chwili na liście zgło­
szeń, która wykazuje już kilka­
dziesiąt pozycji, figuruje m. in.

/nazwisko najlepszego długody­
stansowca Warszawy — Romana
Czajkowskiego. Zapowiedziano 
również na najbliższe dni dalsze 
zgłoszenia czołowych biegaczy 
Wybrzeża, Poznania, Łodzi I in­
nych ośrodków polskich. Zwycię. 
zcy naszego biegu otrzymają cen­
ne nagrody, a wszyscy bez wy­
jątku uczestnicy biegu otrzyma­
ją piękne dynlomy pamiątkowe. 
Oprócz tego klub, który wystawi 
do biegu najliczniejszy zespół bie 
gaczy otrzyma specjalną nagrodę. 
W ub. roku nagroda za najlicz­
niejszy udział przypadła bydgo­
skiej Gwardii.

. Przypominamy pokrótce dzieje 
naszego pucharu na przestrzeni 
ubiegłych trzech lat. W roku 
1946 puchar zdobył Kurpesa z 
ŁKS, najlepszy podówczas dłu­
godystansowiec polski. W roku 
1947 Kurpesa nie mógł starto­
wać. Zwycięstwo odniósł znajdu­
jący się wtedy w znakomitej for 
mie Dzwonkowski z włocławskle- 
r- Zrywu. W roku 1948 puchar 
ż "”’ł Świniarski ze Zrywu 
' ' k), który wyprzedził dwu

poprzednich zdobywców pucharu, 
gdyż Kurpesa uplasował się na 
drugim miejscu, a Dzwonkowski 
na trzecim. W dalszej kolejności 
miejsca zajęli Czajkowski z War­
szawy, Dychto z Pabianic, Wier 
kiewicz z Poznania, Korban i 
Gdańska, Płotkowiak i Kiełczew- 
skl z Poznania, Kwiatkowski z 
Inowrocławia I Gołaszewski z 
Bydgoszczy. Kto w bieżącym ro­
ku wygra bieg i zdobędzie pu­
char IKP trudno przewidzieć. 
Niewątpliwie zadecyduje tu 
bre przygotowanie zimowe.

Oprócz doborowej stawki wy­
próbowanych zawodników na 
starcie naszego biegu corocznie 
stawały dziesiątki młodych bie­
gaczy, stanowiących przyszłość 
naszej lekkoatletyki. Niejeden z 
tej młodzieży zabłysnął wielkim 
talentem właśnie w naszym biegu 

zwrócił na siebie uwagę czyn-

do-

I

ników sportowych. Również w 
bież, roku spodziewamy się ma­
sowego udziału biegaczy o Je* 
szcze nieznanych szerzej nazwi­
skach. Wierzymy, że spośród nich 
niejeden odegra w sporcie pol­
skim niepoślednią rolę.

Dalsze szczegóły o stanie przy­
gotowań do naszej imprezy bę­
dziemy podawali na łamach nasze 
go pisma. Przypominamy, że tra­
sa biegu, który odbędzie się w 
dniu 26 maja (święto Wniebo­
wstąpienia Pańskiego) w Bydgo­
szczy wynosi około 3000 m. Zgło­
szenia do biegu należy nadsyłać 
w ostatecznym terminie do 20 
bm. na adres działu sportowego 
redakcji Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego — Bydgoszcz, Czerwo­
nej Armii 20, podając imię, na­
zwisko, wiek, miejsce zamłeszka-

„Poznaj Polskę nomą, poznaj jej 
[granice, 

Poznaj te prześliczne, damne okolice. 
Co się rozciągają nad Odrą i Nysą, 
O których m „dziennikach"4 niestety 

[nie piszą,
Wróciły do Polski, dwie prastare 

[rzeki,
Wróciły na zamsze, wróciły na 

[mieki.44

A dalej poucza swych braci:

Nowy rezerwat 
żubrów

IEG
na przełaj

5 PUCHARIKP
WBYDGOSZCZY

„Spełniły się słoma, odwróciły karty 
Historii dziejowej, mój bracie uparty. 
Więc zrozum i pomyśl, nie bluinij, 

[nie szlochaj. 
Wróć sercem do Polski i Polskę swą 

[kochaj.44

Końcowa zwrotka jest wyrazem 
jego ogromnej tęsknoty za Ojczyzną:

Ja zanoszę wspominam o domu 
[ojczystym,

O Łącku, o Sączu, o Dunaju
 , J [bystrym,

O lesśe szpilkowym, o śródłach
[przejrzystych, 

O górach wysokich, o łąkach
[kwiecistych...44

Jak nam oświadczył autor powyż­
szego wiersza Antoni Wójcik, wraca 
on jeszcze do Ameryki, ale za cztery 
łata zlikwiduje swe stosunki za 
Oceanem i wróci do Polski, by odpo­
cząć po pracy na polskiej ziemi. (S).

MIĘDZYMINISTERIALNA komfeja 
pod przewodnictwem dyr. departa­
mentu ochrony przyrody, dr Stefana 
Jarosza oraz dyr. dep. Ministerstwa 
Rolnictwa imż. Huberta Bodnara, zwie­
dziła ostatnio lasy górczańskie, w ce­
fal ustalenia przyszłego rezerwartu 
żubrów. Rezerwat obejmie 110 ha ob­
szaru, na który sprowadzi się 7 żu­
brów z puszczy niepołomickiej. Prze­
prowadzka żubrów pozostaje w związ­
ku ze stale wzrastającym przychów­
kiem żubrów w puszczach, białowie­
skiej i niepołomickiej, gdzie co roku 
przybywa 20 sztuk tych zwierząt Re­
jon lasów gorczańskich stanowić bę­
dzie Park Narodowy.

W PARYŻU obchodzono wczo­
raj czwartą rocznicę dnia z wy* 
cięstwa, połączoną z dniem Joan­
ny d’Arc. Prezydent Vincent 
Auriol przyjął defiladę wojsko­
wą i złożył wieniec u stóp pom­
nika Joanny d’Arc.
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Biegi Narodowe 
w całym Uraju

Ubiegła niedziela stała w całym kra­
ju pod znakiem Biegów Narodowych, 
najbardziej masowej imprezy sporto­
wej. We wszystkich miastach i wsiach 
Polski roiły się punkty startowe od grup 
osób w różnym wieku, większość jed­
nak stanowiła młodzież, której ambicję 
było uzyskanie wyniku kwalifikujęcego 
do zdobycia odznaki sprawności fi- 
■ycznej.

WARSZAWA
W Stolicy bieg odbył się z 18 punk­

tów startowych. Najbardziej atrakcyjny 
punkt znajdował się na stadionie WP, 
gdzie wraz z przodownikami pracy 
wzięli udział w biegu na 3 km lekko­
atleci czechosłowaccy z mistrzem olim­
pijskim Zatopkiem na czele, oraz Wę­
gier Szilagyi. Start poprzedziła część 
oficjalna, w której uczestniczył dyrektor 
GUKF Motyka, oraz przedstawiciele 
PZLA. Ogółem w Warszawie startowało 
10.000 osób, w tym 2781 kobiet. W woj. 
warszawskim startowało ogółem 29.601 
osób.

KATOWICE
W woj. śląsko-dąbrowskim w biegach 

uczestniczyło 71.882 osób, z czego na 
wieś przypada 20.850. W samych Kato­
wicach startowało 51.000 uczestników.

KRAKÓW
Na terenie woj. krakowskiego w Bie­

gu Narodowym startowało 65.661 osób, 
z czego na teren województwa przypa­
da 44.705. W Krakowie biegi zorgani­
zowane były w 15 punktach. Startowa­
ło w nich przeszło 20.000 osób.

POZNAŃ

Na terenie Wielkopolski łęcznie z 
Poznaniem startowały 59.052 osoby, z 
czego na wieś przypada 19.774. 38.484 
osoby uzyskały minima na odznakę 
sprawności fizycznej.

WROCŁAW
Na terenie Wrocławia w Biegu Naro­

dowym startowali wszyscy pięściarze 
uczestniczący w mistrzostwach Polski, z 
wyjątkiem finalistów. We Wrocławiu 
startowało 6.000 uczestników, a ogółem 
na terenie województwa 33.338, z cze­
go na mieszkańców wsi wypada 12.387.

ŁÓDŹ
Na terenie Łodzi i woj. łódzkiego 

bieg ukończyły 29.742 osoby, z których 
22.794 uzyskało minima potrzebne dla 
odznaki sportowej.

GDAŃSK
Na terenie woj. gdańskiego biegi u- 

kończyło 17.443, z czego normy odzna­
ki sprawności fizycznej uzyskało 15.382 
uczestników.

BYDGOSZCZ
Na terenie woj. pomorskiego w Bie­

gach Narodowych uczestniczyło 23.777 
osób, z czego na Bydgoszcz przypada 
ponad lr5 iys. uczestników.

SZCZECIN
W Szczecinie i na terenie wojewódz­

twa w biegach wzięło udział 22.510 o- 
sób. W samym Szczecinie startowało 

. 4.000 zawodników i zawodniczek.
KIELCE

Na terenie woj. kieleckiego startowa­
ło około 27.000 osób, z czego 13.775 
przypada na mieszkańców wsi. Minima 
odznaki wybitnej uzyskało blisko 7.000 
osób.

BIAŁYSTOK
W woj. białostockim biegi ukończyło 

12.985 osób, z czego na wieś przypada 
7.564. Cyfry te nie są pełne, gdyż brak 
jeszcze kilku sprawozdań.

LUBLIN
W woj. lubelskim startowało 12.000 

osób. W wielu meijscowościach ze 
względu na niesprzyjające warunki at­
mosferyczne biegi się nie odbyły.

OLSZTYN
W woj. olsztyńskim biegi ukończyło 

9.972 uczestników. Udział wsi wyraził 
się cyfrę 4.110 biegaczy.

* * *
Na podstawie dotychczasowych da­

nych, których nie należy uważać je­
szcze za kompletne, ogólna cyfra po­
nad 460.000 uczestników Biegów Naro­
dowych musi być uważana za imponu­
jącą, jeżeli weżmiemy pod uwagę, że 
w dniu biegów warunki atmosferyczne 
były wybitnie niesprzyjające. Przypo­
minamy, że w ubiegłorocznych biegach 
startowało 303,259 osób, z czego bieg 
ukończyło 278.00 osób. W świetle 
łych cyfr postęp nasz na drodze do u- 
masowienie sportu nosi zupełnie wyraź­
ne oblicze.

Mistrzowie Polski w boksie
Wyniki walk finałowych

wary, który w rezultacie wygrywa za­
służenie na punkty. Była to 150-ta wal- 

। ka nowego mistrza Polski.
SZYMURA BEZ KONKURENCJI

KASPERCZAK OBRONIŁ TYTUŁ

Kasperczak Mr, 
wypunktował Mikę 
<ajczewskiego (Gd, 
W i rundzie obaj 
zawodnicy walczą 
b. ostrożnie. Ka- 
sperczak jest tylko 
minimalnie lepszy. 
W II starciu ciosy 
wrocławianina są b. 
dynamiczne i czy­
nią na przeciwniku 
wrażenie. W III run-
drie góruje lepszy 

technicznie Kasperczak. Mikołajczewski
pod koniec walki otrzymuje ostrzeżenie.

GRZYWOCZ — NAJLEPSZY „KOGUT"

prowadzi z Czar­
neckim (Ł) b. szyb­
ką walkę. Czarnec­
ki operuje lewym 
sierpem, Grzywocz 
demonstruje ładną 
pracę nóg i szybkie 
kontry, przeważając 
zdecydowanie tech­
nicznie. Pierwsze 
dęjie rundy należą 
do Ślązaka, trzecia, 
w której obydwaj
zawodnicy słabną, remisowa. Zwycięża

Grzywocz (Śląsk)

na punkty Grzywocz.

ANTKIEWICZ JEDNAK GÓRĄ
W piórkowej Ant­

kiewicz, który w 
półfinale zwyciężył 
w. o., pokonał Kru- 
żę, mającego za 
sobą trudne spot­
kanie w półfinale z 
Pankem, W pierw­
szym starciu Kruża 
doskonałymi lewy­
mi prostymi hamu­
je ataki gdańszcza-

te czynią na Antkiewiczu 
drugim starciu obraz wal-

nina. Ciosy 
wrażenie. W 
ki się zmienia. Antkiewicz rozbija gar­
dę Pomorzanina i stopniowo go osła­
bia, wygrywając zdecydowanie starcie. 
Trzecie starcie stoi również pod zna­
kiem ataków Anłkiewicza, który wygry-

WROCŁAW. Mistrzostwa indywidualne Polski w boksie przyniosły tytuły 
w poszczególnych kategoriach: Kasperczakowi (Wroclaw), Grzywoczowi (Śląsk) 
Antkiewiczowi (Gdańsk), Czortkowi (Warszawa), Chychle (Gdańsk), Nowarze 
(Śląsk), Szymurze (Warszawa], Klimeckiemu (Wroclaw). Uroczystego zamknię­
cia mistrzostw dokonał prezes PZB Jędrzejewski. W godzinach wieczornych 
odbyła się w hotelu „Turystycznym" uroczystość rozdania nagród. Nagrodę 
dla najlepszego okręgu otrzymał Gdańsk, który uzyskał 17 pkl. przed Śląs­
kiem i Wrocławiem po 16 pkł. Nagrodę dla najmłodszego mistrza Polski 
otrzymał Kasperczak. Walkom finałowym przypatrywało się 12 tys. widzów.

wa zasłużenie walkę, mimo, że Kruża 
byl ‘dla niego równorzędnym przeciw­
nikiem.

WCIĄŻ JESZCZE CZORTEK

W wadze lekkiej mistrzostwo Polski 
zdobył wciąż jeszcze znakomity Czor- 
tek (Warszawa). W spotkaniu z Piotrow­
skim (Pom) Czortek kilka razy zmienia 
pozycję, dezorientując walczącego z 
odwrotnej pozycji Pomorzanina. Walka 
była żywa i ciekawa. Piotrowski ambit­
nie atakuje i jest bardzo agresywny, ■ 
ale kolosalne doświadczenie ringowe ; 
Czortka wystarcza do zastopowania je­
go zapędów. W III rundzie Czortek 
zdecydowanie przeważa. Piękne ciosy 
z rotacji kilkakrotnie zachwiały prze- I 
ciwnikiem.

OLEJNIK PRZEGRYWA PRZEZ T. K, O.

W w. półśredniej

W II rundzie przewaga gdańszczanina 
wzrasta. W III rundzie Chychła celnie 
trafia, łodzianin jest kompletnie za­
mroczony, opuszcza gardę i jest nie­
zdolny do dalszej walki.

NAJSŁABSZA WALKA

W w. średniej No- 
wara (Śląsk) poko­
nał na punkty Kwiat­
kowskiego (Gd). By­
ła to najsłabsza z 
walk finałowych. 
Zawiedziona pu­
bliczność kilkakrot­
nie wyrażała swoje 
niezadowolenie, z 
ciągłego trzymania 
się zawodników. Z 
rundy na rundę 
wzrasta przewaga
lepszego technicznie i taktycznie No-

Chychła (Gd) wy­
grywa przez t. k. o. 
w III rundzie z Olej­
nikiem (Łódź). Pier­
wsze starcie stoi 
pod znakiem zde­
cydowanej przewa­
gi Chychly, kłóry 
trafia czysto z dy­
stansu nie dopuszczając do zwarcia.

Poznań - Katowice 
4:1 w hokeju

POZNAŃ (G). Rozegrane sppfkanie 
hokeja na trawie między reprezenta­
cjami Poznania i Katowic zakończone 
zostało zwycięstwem Poznania 4:1 (1:1). 
Zespół śląski zagrał lepiej niż dnia 
poprzedniego w Gnieźnie. Bramki dla 
Poznania uzyskali Topolski, Zielazek, 
Zywert i Adamski, dla pokonanych 
Ziaja.

Zdawało się, że 
młody Kółeczko 
(Poznań) potrafi się 
dzielnie przeciwsta­
wić Szymurze (War­
szawa). Tymczasem 
już na początku 
I rundy Szymura 
zadaje przeciwniko­
wi serię ciosów na 
szczękę i żołądek. 
Kółeczko zwisa na

linach i w tej pozycji pozwala się wy­
liczyć. Zwycięża przez k. o. bezkonku­
rencyjny wciąż w Polsce w swej kate­
gorii Szymura.

SZCZĘŚLIWE MISTRZOSTWO
Szczęśliwie uzy­

skał tytuł mistrzow­
ski w w. ciężkiej 
Klimecki (Wrocław), J 
gdyż zwycięstwo 
jego nad Niewadzi- , 
łem (Łódź) nie było ; 
zbyt zasłużone. W i 
I rundzie, która u- . 
płynęła przy szyb­
kiej wymianie cio­
sów lepszy technicznie był Niewadził. 
W II rundzie Klimecki jest wyraźnie 
zmęczony, a w III po jednym z ciosów 
Niewadziła, przyklęka na chwilę, pod­
nosi się jednak i walczy dalej. W ostat­
nich sekundach walki podobny kryzys 
przechodzi Niewadził. Zwycięstwo 
przyznano wrocławianinowi.

Sglwetkl klubów sportowych

SKS „Zryw" Gdańsk
GDAŃSK (p). Kluby sportowe specja­

lizują się najczęściej w jednym kierun­
ku i tak będzie to albo piłka nożna al­
bo boks, niekiedy pływanie lub lekko­
atletyka. Na terenie Gdyni Grom znany 
jest z dobrych pływaków, gdańska Le- 
chia góruje w piłce nożnej, mamy też 
dwa doskonałe kluby bokserskie 
i wreszcie SKS „Zryw” — klub z prze­
wagą lekkoatletyki, a szczególnie bie­
gaczy. Podporą Zrywu — obecnie złą­
czonego z innymi zrzeszeniami sporto­
wymi spółdzielców pod nazwą „Spój­
nia" są biegacze— Korban, Olszewski, 
Boniecki i Swiniarski.

Kierownictwo Zrywu stara się jednak

Piłkarze polscy przegrywają

z Rumunią 2X1:2
w Warszawie

WARSZAWA. Rozegrany w nie­
dzielę na stadionie W. P. między­
państwowy mecz piłkarski drugich 
reprezentacji Polski i Rumunii, za­
kończył się zwycięstwem gości w sto­
sunku 2:1 (2:1). Bramki zdobyli: dla 
Rumunii — Spielman i Vaci — po 
jednej; dla Polski — Anioła — 1.

Składy drużyn: RUMUNIA B — 
Voinescu, Apolzan, Nowac, Flamaro- 
pol, Silahi, Socec, Lungu, Spielman, 
Vaci, Avasilichicaeil, Paraschiva. — 
POLSKA B — Rybicki, Sobkowiak, 
Glimas, Skrzypniak, (Wieczorek), 
Parpan, Szmyd, Wiśniewski, Muska­
ła, (Anioła), Kohut, Anioła, (Goź­
dzik), Kokot. Zawody prowadził sę­
dzia czechosłowacki Hermansky. Wi­
dzów 30 tysięcy.
Po odegraniu hymnów państwowych 
rumuńskiego i polskiego, grę rozpo­
częli Rumuni. Narzucili od razu 
szybkie tempo i kilkakrotnie w ciągu 
pierwszych minut gościli pod bram­
ką Polaków. Prowadzenie dla gości 
zdobywa w czwartej minucie Spiel­
man dalekim strzałem. Gra toczy się
w szybkim tempie. Polacy często 
przechodzą pod bramkę Rumunów, 
lecz atak nie potrafił się zdobyć na 
skuteczny strzał.

Po jednej z akcji Wiśniewski ostro 
strzela ze skrzydła, lecz bramkarz 
rumuński pewnie chwyta piłkę. Za 
chwilę znów niebezpieczny strzał na­
pastnika rumuńskiego przechodził 
tuż nad poprzeczką polskiej bramki. 
Akcje zmieniają się stale i szybko. 
W 12 min. rzut wolny z połowy 
boiska przejmuje na polu karnym 
Vaci i zdobywa 2 bramkę. Po roz­
poczęciu gry Kohut znajduje się sam

nie dopuścić do tego jednostronnego 
rozwoju klubu i czuwa pilnie nad licz­
bowym i jakościowym wzrostem innych 
sekcji, jak ciężkoatletycznej, piłki noż­
nej i koszykówki. Sekcja piłki nożnej 
liczy ponad 50 juniorów. Drużyna piłki 
nożnej (C klasa) nie przegrała dotąd 
ani jednego meczu o mistrzostwo. 
Szczególniej pomyślnie rozwija się sek­
cja cięźkoatletyczna — jedyna tego ro­
dzaju sekcja na Wybrzeżu — ciesząc 
się specjalnym zainteresowaniem mło­
dzieży akademickiej. Kierownikiem i 
trenerem sekcji jest b. wicemistrz Pol­
ski w w. ciężkiej — Szyłański. Zaprawy 
odbywają się w sali gimnastycznej Za­
rządu Miejskiego. Reprezentacja Gdań­
ska oparta głównie o ciężkoatletów 
Zrywu — lakich jak Kowalewski, Igna-

na sam z bramkarzem rumuńskim, 
lecz z kilku metrów strzela mu pro­
sto w ręce. Rumun wypiąstkowuje 
piłkę na boisko. W dwie minuty 
później Kohut przestrzeliwuje z 
15 metrów. Następna akcja przynosi 
groźny strzał na bramkę Rybickiego, 
który szczęśliwie odbija się od po­
przeczki. W 17 minucie Kohut strze­
la z przeboju, lecz bramkarz broni 
na korner, który egzekwuje Kokot. 
Piłkę przejmuje Anioła i głową zdo­
bywa dla Polski bramkę. Począw­
szy od tej chwili Polacy mają wię­
cej z gry i częściej goszczą pod bram­
ką przeciwnika, napastnicy jednak 
nie potrafią wykorzystać wielu do­
godnych sytuacji. W 37 min. zostaje 
kontuzjowany Muskała i znoszą go 
z boiska. W chwilę potem Spielman 
strzela ostro na bramkę, jednak Ry­
bicki broni pewnie płaski strzał Ru­
muna. Kontuzjowanego Muskałę za­
stępuje dopiero w 5 minut później 
Goździk, przez ten czas zespół Pol­
ski grał w „dziesiątkę". Polacy zdo­

bywają się jeszcze w ostatnich sekun­
dach tej połowy gry na ładną akcję, 
lecz Kohut jej nie wykorzystuje.

Po przerwie gra jest chaotyczna 
i mało ciekawa, z wyjątkiem pierw­
szych 15 minut. Z ciekawszych akcji 
warto wymienić następujące: w 
8 minucie Wiśniewski przejmuje do- 
środkowanie Kokota i z kilku me­
trów przenosi nad poprzeczkę. W 
3 minuty później Rumuni strzelają 
rzut wolny z linii pola karnego za 
rękę Parpana. Strzał broni wspa­
niale Rybicki na korner. W 17 min. 
jest ponownie groźna sytuacja pod 
polską bramką.

W 24 min. Kohut egzekwuje rzut 
karny, lecz słabo strzeloną piłkę wy­
łapuje bramkarz. W 2 minuty póź­
niej Parpan rzut wolny z 25 metrów 
również posyła w aut. Począwszy od 
30 minuty przeważają Rumuni, lecz 
ich częste strzały z poświęceniem 
broni Rybicki. W 39 minucie strzela 
ostro na bramkę Goździk, lecz bram­
karz wybija piłkę na korner. Z rzutu 
rożnego piłkę otrzymuje Wieczorek, 
jednak nie wykorzystuje sytuacji, 
nie trafiając do pustej bramki.

towicz i Szyłański — zdobyła trzecie 
miejsce na mistrzostwach Polski w Ka­
towicach w tym roku. W drużynie ko­
szykówki SKS Zrywu grają reprezen­
tanci Polski: Lelonkiewicz, Markowski 
i Wojtowicz. Drużyna siatkówki Zrywu 
zwyciężyła w Gdańsku w turnieju o na­
grodę Miejskiego Ośrodka WF.

Niedawno temu SKS Zryw chcąc oży­
wić sport i obudzić zainteresowanie 
sportem w Tczewie, zorganizował tam 
zawody lekkoatletyczne. Zmierzyły się 
reprezentacje Zrywu i Tczewa. Ta ostat­
nia wzmocniona kilku zawodnikami 
Zrywu zamieszkałymi w Tczewie. Głów­
ny ciężar organizacji zawodów spoczy­
wał na okręgowym trenerze Żylińskim, 
b. wicemistrzu Polski na 200 m, czyn­
nym jeszcze obecnie zawodniku, który 
wygrał ostatnio bieg old boyów „Głosu 
Wybrzeża". Zawody udały się znakomi­
cie gromadząc dużo publiczności. Były 
to pierwsze od 2 lal zawody w Tczewie 
i należy przypuszczać, rozbudzą zami­
łowanie młodzieży do spodu.

w Bukareszcie
BUKARESZT. W międzypaństwo­

wym meczu piłki nożnej, rozegranym 
między pierwszymi reprezentacjami 
Polski i Rumunii, zwycięstwo od­
niosła drużyna rąmuńska w stosun­
ku 2:1 (2:0). Mecz odbył się wobec 
50 tysięcy widzów, wśród których 
byli członkowie rządu rumuńskiego 
z premierem Grozą na czele oraz 
przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego.

। W pierwszej połowie meczu Polacy 
grali słabo. Linia ataku zdezorgani­
zowana została brakiem Cieślika, 
który zniesiony został z boiska z po­
wodu kontuzji. W drugiej połowie 
meczu drużyna polska zagrała bar­
dzo dobrze, lecz napastnicy strzelali 
mało skutecznie.

Sędzia węgierski Danko nie uznał 
bramki, strzelonej przez Polaków,

Węgry - Austria 6:1
BUDAPESZT. W obecności 50 tysięcy 

widzów Węgry pokonały w między­
państwowym spotkaniu piłkarskim Au­
strię 6:1 (3:0).

Wyścigi mytocyklowe
w Poznaniu

POZNAŃ (G). Na forze wyścigowym 
w Ławicy odbyły się wyścigi motocy­
klowe, które dały następujące wyniki: 
250 ccm. 1) Milewski (Unia, Poznań) 
17,13,8; 500 ccm. 1) Mieloch (Gwardia, 
Poznań) 14,47,3; 350 ccm 1) Mieloch 
(Gwardia) 15,19,8; 125 ccm. 1) Szczu­
rowski (Gwardia, Bydgoszcz) 18,07,9; 
Setki 1) Szczurowski (Gwardia, Bydg.) 
19,17.

Finał, w którym startowało tylko 
trzech zawodników wygrał Mieloch 
15,44, 2) Żymirski, 3) Makowski. Ze­
społowo 1) Unia Poznań 9 pkł., 2) Le- 
chia i Gwardia Poznań 8 pkł.
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Dalsze zobowiązania kongresowe

-Tpófcfz. Wy^m^n.
funduiq bibliotekę wiejską 

i zakładają ogródek jordanowski
BYDGOSZCZ (z). Zbliżający się Kongres Zw. Zaw. w Warszawie przyczynił 

 się do ujawnienia olbrzymich sił i energii twórczej mas robotniczych całej
Polski, deklarujących jednomyślnie wzmożenie wysiłków w celu przyśpiesze­
nia odbudowy i wzmocnienia potęgi gospodarczej państwa.
W akcji tej nie zabrakło też przemy- 

Oddzlal miejscowy dla prenumeraty P^'^ficznego. Oto w drukarm IKP 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 PTl* ° s'ę wc,zora| zebranie wszyst- (Pod Arkadami lei 24 29 ^ch p;aco ikó Spółdz Wyduwn. 

„Zryw z udziałem członków zarzg- 
du — red. Trelli i mgr Trzebińskiego, 
poświęcone uchwaleniu i zadeklarowa- 
niu „Czynu Kongresowego",

Na wstępie przewodniczący rady za* 
kładowej p. Sobolewski F. złożył dwa 
wnioski, uchwalone na naradzie tech- 
niczno-wyiwórczej w dniu 3 bm.: 1) 
oddanie do użytku dla dzieci pracow । »ytn wymienić naiezy uruazigazicg 
ników do dnia 18. V. br. ogródka jor Spółdzielnię Budowlaną, która wykoń- 
danowskiego i boiska sportowego, o~ czy do 22 bm. 1.000 mat ogrodni- 

! raz 2) wszyscy pracownicy Spółdzielni czych i 88 sztuk skrzydeł okiennych. 
I zaabonuję „Zwięzkowca". Pracownik I r , - -
Spółdz. p. Smolarek złożył jeszcze dwa 

; wnioski dodatkowe, a m.anowicie: 1) Wye"’ . N°we Miasto zobowiązali się 
I przyspieszyć budowę mostu zełbełono
“ —-------------------------- wego w Łgżynie, uporządkować 1.000

m kw. poboczy i wylatać 50 m kw. dro 
gi tłuczniowej.

Fabryka Siatek Drewnianych, Cheł­
mno wyprodukuje w mieś, maju ponad 
plan artykuły na ogólna wartość 240.000 , _______  . 
zł i zaoszczędzi dodatkowo 21.800 zł. ' zobowiązały się w yyłasnym -’kresie od 
Zakłady Przem. Guzikarsko-Galent., nowić lokale agencji i przeprowadzić 
Inowrocław wyprodukuję w maju po- szereg ulepszeń.

Wtorek, 10 maja 1949 r. 
Katolicki: Izydora, Antonii,®, 

Mikołaje.
Słowiański: Cierpimira, Krzemyśla. 

Słońca Księżyc*
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BYDGOSZCZ

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

Wezwanie
W związku z zamieszczony­

mi w prasie wzmiankami o- 
raz zapytaniami ze strony spo 
łeczeństwa odnośnie karalno­
ści za istnienie w miejscach 
publicznych napisów ponie­
mieckich. Wydział Admin Za­
rządu Miejskiego wyjaśnia, 
że napisy jako pozostałość po 
okupantach hitlerowskich o- 
brażają uczucia Narodu Pol­
skiego. Świadome zatym tole­
rowanie tych napisów nosi 
cechy czynu przestępczego, 
podlegającego karze admini­
stracyjnej przewidzianej w 
art. 18 prawa o wykrocze­
niach.

Dla uniknięcia przykrych 
następstw Wydz. Administra­
cyjny wzywa wszystkich zain 
teresowanych właściciel) 
wzgl. administratorów do­
mów i innych nieruchomości 
na terenie m. Bygoszczy do 
niezwłocznego usunięcia na­
pisów niemieckich i wszel­
kich śladów, przypominają­
cych haniebny okres okupacji 
hitlerowskiej.

Za Prezydenta Miasta 
(Fr. Daniluk)

Naczelnik Wydziału)

♦ KS „Związkowiec**. Próba 
sprawności fizycznej odbędzie się 
dodatkowo w środę 11 bm. o godz 
17 na stadionie miejskim. Człon­
kowie, którzy nie wypełnili wa­
runków OSF, stawią sie obowiąz­
kowo 11 bm. na stadionie miej­
skim.

♦ Wobec zarządzenia władz wy­
danych funkcjonariuszom MO ód 
nośnie wytrzeliwania biegają- i 
cych po mieście luzem nsów, 
Tow. Ochrony Zwierząt RP zwra­
ca się z apelem do wszystkich po­
siadaczy psów o przestrzeganie 
zarządzenia, by psy były prowa­
dzane na smyczy i nie wypuszcza 
ne luzem na ulicę.

„Przyjaciele” Uspienskiego 
zakończyli „tydzień 
oświaty, książk i prasyM

we wsi Książki
WĄBRZEŹNO (a). W dniu 8 bw. ze­

spół Teatru Miejskiego w Bydgoszczy 
pod dyr. Aleksandra Gąssowskiego 
wziął udział w uroczystości zakończe­
nia „tygodnia oświaty, książki i prasy" 
we wsi spółdzielczości produkcyjnej 
Książki, pow. Wąbrzeźno, wystawiając 
w tamt. świetlicy sztukę Uspieńskiego 
^Przyjaciele".

Mieszkańcy wsi, którzy nie mogli po­
mieścić się w sali, obiegli drzwi i przej 
ście.

Po przedstawieniu dyr. Gąssowski 
dziękując za gorące i serdeczne przy­
jęcie artystów szerzących kulturę wśród 
szerokich mas mieszkańców wsi, w for­
mie serdecznej i przystępnej podniósł 
wielkie znaczenie teatru obok biblio­
teki w walce z analfabetyzmem, oraz 
wyjaśnił w jaki sposób należy słuchać 
przedstawień, aby odnieść jak najwię­
cej przyjemności i pożytku.

Odjeżdżający zespół entuzjastycznie 
żegnali przedstawiciele Lokalnego Ko­mitetu Partyjnego, oraz zgromadzeni 
mieszkańcy wraz ze swoją orkiestrą.

♦

piótrkowcem. Powiemy więcej: kto 
wie, czy nie zdobyłby tytuł* mistrzów 
skiego. gdyby nie fakt, że Antkiewicz

Jurkiewicz i Dreszer
W Smukale rozegrano 7, 8 i 

rundę turnieju eliminacyjnego
9 
o 

mistrzostwo szachowe Polski O~ 
statnia runda obfitowała w par­
tie tragiczne tym bardziej groź; 
ne, że decydowały o ostatecznej 
lokacie uczestników turnieju.

Po 9-crn rundach pierwsze miej 
see na podstawie tabeli Bergera 
zdobył mgr Jurkiewicz, wice* 
mistrz Pomorza, 7 punktami. Dru 
gie miejsce zdobył mistrz. Okr. 
Gdańskiego Dreszer z 7 pkt, a 
trzecie Chybieki (Pomorze) 5 i 
pół pkt. Dalsze miejsca zdobyli: 
Łuczynowicz (Szczecin), 5 pkt., 
Czerniaków, (Pomorze) 5 pkt., 
Tylkowski (Pozn.). 4 i pół pkt., 
Widermański (Pozn.) 3 i pół pkt., 
Kwilecki, mistrz Poznania, 3 i pól 
pkt., Borchardt (om.) 2 i pół pkt., 
i Sulik (Gdańsk) 1 i pół pkt Pier 
wsi dwaj zdobyli prawo udziału 
w turnieju o tytuł mistrza sza­
chowego Polski, który odbędzie 
się we wrześniu br. w Poznaniu.

Kierownictwo turnieju spoczy< 
walo w ręku prezesa Okr. Pom. 
mgr. Kulli.

kontro owane prrez Komisję Powałową
BYDGOSZCZ (d) Wzorem in­

nych powiatów, zawiązała się w 
powiecie bydgoskim Komisja Po­
wiatowa dla spraw 3‘dniówek. 
Należy do niej przedstawiciel Rzą 
dn w osobie starosty pow., przed­
stawiciel Pow. Rady Narodowej, 
PZPR i SL. Zadaniem komisji

Pomorzanin — Brda 2:1
W rewanżowym meczu piłkar­

skim toruński Pomorzanin bije 
powtórnie miejscowa Brdę w sto­
sunku 2:1 (1:1). Gra nieciekawa 
i na niskim poziomie. Pomorza­
nin technicznie lepszy, w zespole 
bydgoskim zawiodła linia ataku, 
bramkarz Czarniecki niezły. Obie 
bramki d’a gości strzelił dosko­
nały Rembecki, dla miejscowych 
bramka padla w zamieszaniu pod 
bramkowym. Brda nie wykorzy­
stała rzrri’1 karnego. Sędziował 
P. Przybysz.

domarsz do praey nie może prze­
kraczać 5 km. Norma wykony­
wanej pracy przez młodzież jest 
o jedną trzecią mniejsza od pra­
cy osób dorosłych, przy czym sto 
snje się współzawodnictwo pracy. 

W lipen wyjedzie drugi turnus
te* H-.W-1J1 .iontoiiwS

Js" r°^?k"w iUW” I ni“ ”l0<teież "t0lna'
W związku z trzvdniowkami 

planowano m. in.: uprawę i sa-s Wieczorv f-eafmlna 
dzenie kultur, meliorację terę-° 
nów, konserwację i budowę dróg.g 
prace dla PKP, oraz szereg drob-ś / x*^
są pi^i6v fś;i (-je2az}QjO
?S".X Komedia w 3 aktach Alekaandra Fredry
nansowanych,. Młodzież „SP“ do g w wybornie nąpteanym komentarzu 
jezdza bądź tez dochodzi do=do programu teatralnego czytamy o 
miejsc pracy, z tym jednak, że|autorze „Pana Geldhaba’* tżę ,,powo-

I dzenie miał zawsze, ale nigdy takie- 
MurrrnrleAnla ■»>•>« S9®' iakim go powitała Polska naszychnagrodzenie prac sdlni, Polska demokracji ludowej". W
- WDcłaurw |dociekaniu przyczyn tego, jakże zna-
& Wy Sio Wy =nueninego faktu, zwićlómy uwagę na

Cwłnwifblr 1 nraea« |Wnośie i do-adnoiść. z jaką, świetny
„VAIUWICIk I pidva episarz maluje obraz Polski pałaców i

| dwoi w. Obrał to niewątpliwie o- 
W związku z odbywającą się w|biektywny i — jakże bardzo daleki 

Pom. Domu Sztuki wystawą pracj°d idyJM i sielanki. Wystarczy zaj- 
artystów-plastyków p. n. „Czło'srzeć choćlby tylko do wnętrza pałacu 
wiek i praca**, komisja elimina-j Partó Geldhaba", aby zetknąć się z 
cyjna, złożona z przedstawicieli= atmosferą, pozornie bardzo zabawna. 
Wojew. Wydz. Kultury i Sztuki,sa w istocie swej budzącą, raczej od- 
KW PZPR, OKŻZ i komisji Arty|raa$i> n® Śtaiech. Jest „Pan Geldhab*' 
tystycznej Okr. Pom. ZPAP za-e wprawdzie „przybyszem", jak chce 
kwalifikowała do nagród portre_|Freclr0 , volksdeutschem", jak go w 
ty przodowników pracy, wykona. |kapitalnym przedsłowiu przed premie 
ne przez artystów-malarzy Stani-f 1̂ okrelśili} Grzymała-Siedilecki, ale — 
sława Borysowskiego i TymonagotaczaRcY go reprezentanci polskie- 
Niesiolowskiego z Torunia orazs?0 świata szlacheckiego prezentują) 
Mariana Turwida z Bydgoszczy.!normalnie nie wiele lepiej od te- 

Poza tym do zakupu zakwalifi-g^5 PT823®3’ dorobkiewicza, oportu- 
kowano prace artystów-malarzy j n’6tY ■ brutala. Cólź to za Jżafosna ga- 
Wojciechowskiego i Kossowskiej!leria typółw: ksiąttię Rodosław — cy- 
z Torunia, oraz Siennickiego ijnik. leć' i utraćjusz, major — wrze- 
Grabarza z Bydgoszczy. s6acz,ąicy wciąlś <► honorze a jednoczę-

ufundowanie 100-lomowej biblioteki i 
przekazanie jej za pośrednictwem Zw. 
Samop. Chłopskie! którejś ze wsi woj. 
pomorskiego, oraz 2) zapisanie się 100 
osób spośród pracowników spółdziel­
ni do Komitetu Upowszechnienia Książ­
ki. Wszystkie cztery wnioski przyjęto 
jednomyślnie niemilknącymi oklaskam,.

Z dalszych zobowiązań Kongreso­
wych wymienić należy Grudzlqdzkq

nad plan na ogólna wartość 600.000 zł. 
Wydz. Techn. Budowlany Grudziądz— 
wykończy nowy dom w sianie suro­
wym, zabrukuje przedłużenie ul. Bema 
oraz 1.200 m’ ul. Paderewskiego. 
Państw. Źegl. na Wiśle wyciągnie zg- 
fopionę barkę w Kapuściach o pojem­
ności 300 ton. Cegielnia Wap. Piasko­
wa w Swiechi wykona 6.000 szf. cegły 
ponad plan. Spółdz. „Nauka" w Byd­
goszczy założy bibliotekę o conajmniej 
50 księżek dla jednej ze świetlic wiej­
skich pow. bydgoskiego. Takie samo 
zobowiązanie podjęli pracownicy PZWS 

, w Bydgoszczy. Procownicy Fabf. Cu­
kierków „Kopernik" w Toruniu posta­
nowili w uzupełnieniu do zobowigza- 
nia z dn. 6 bm. wykonać 7 miesięczny 
plan produkcji w ilości 160 ton wyro­
bów cukierniczych wartości 50 mil. zł— 
w terminie do 16 maja, czyli 43 tony 
ponad plan, wartości 13 mil. zł. Bydg. 
Fabryka Papieru, Bydgoszcz postano­
wiła usunęć złom, naprawić drogę i 
uporządkować boisko f«~’ jak
również zwiększyć o 200 D'oe. prenu­
meratę „Związkowca". Urzędy i Agen­
cje Pocztowe Nowe Miasto, Lubawo, 
Grodziczno, Krotoczyn Pom„ Lipnik', 
Mroczno, Ostrowite, Rakowice, Rożen- 
tak, Szczepankowo i Zaiaczkovw —

Dla Pomorza —
dwa wicemistrzostwa

Trzydniowe boje wrocławskie o ty- przeszedł do finału w. o., a Kruttia po 
tuły indywidualnych mistrzów Polski  “ ’ - - -
w boksie nie przyniosły Pomorzu spe­
cjalnych sukcesów, ale nólwnoczełśnie 
nie przyniosły specjalnych rozczaro­
wań. Mońe optymiści liczyli się z lep 
saęi lokatą. Palijskiego i Cebulaka, a- 
le wiadomo było przecież, że temu 
ostatniemu daleko do pełni formy. 
W tych warunkach cały efekt walk 
pomorskich pięściarzy we Wrocławiu 
sifcreszczajęicy się w zdobytych dwu 
tytułach wicemistrzowskich, należy u- 
walżać za odpowiadający obecnej po­
zycji boksu pomorskiego w Polsce. 
Zajmijmy się teraz chwilkę osobami 
nowych wicemistrzów Polski.

Knittla niewątpliwie zasłużył na ten 
tytuł swymi umiejętnościami. Wie-

TEATR MIEJSKI. Dziś 9 bm. 
o godz. 20 „Pan Geldhab". W ro­
li tytułowej gościnnie występują­
cy artysta teatrów krakowskich — 
Kazimierz Szubert.

KINA. Pomorzanin: Czarny nar­
cyz. Polonia: Niecierpliwość ser­
ca. Wolność: As wywiadu. Orzeł: 
Podróż w nieznane. Gryf: Niebo 
czy piekło. Bałtyk: Ona broni oj­
czyzny.

Początek seansów: Pomorzanin: 
godz. 16, 18, 20,30; Wolność; 
godz. 16.30, 18,30, 20,30; Orzeł: 
godz 16. 18, y,3O; Gryf. godz. 
16, 18, 20.30; Bałtyk, godz. 16, 
18

DYŻURY APTEK. Do 14 bm. 
dyźuniją: Apt. Piastowska**, ul. 
Śniadeckich 51 tel 22-42 i Apt. 
„Przy Placu Te. tralnym", tri. Ar­
mii Czerw. 10, tel. 19-62.

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 
GO: tel. mie-sk: 12-53, kolejowy 
nr 350. Wzywać tylko w wypad­
kach nagłych.

PORADNIA PRZECTWALKO. 
HOLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11, czynna 
jest w poniedziałki i czwartki od 
godz. 17—19 dla mężczyzn, od 
godz. 19—20 dla kobiet. Porady 
i leczenie bezpłatnie.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 25-17. 26-18. 
Pogot. Ratunkowe PCK 10-00. 
Strać Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centr. miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele­
gramów 05. Zegarynka 06.

j cienkiej walce z Pankem, Jak dono­
szą meldunki z Wrocławia obydwaj 

I finaliści byli godnymi siebie przeci- 
I wnikami. Wygrał tym razem jeszcze 
Antkiewicz. aie tylko minimalnie. Kwe 
stia kandydatury na mistrzostwa Eu­
ropy pozoetaje jednak wciąlż otwar­
ta. Mode na nie wyjechać Antkiewicz 
ale mode również i Kruiżia albo Mat- 
loch, gdyż stawka naszych piiótrkow- 
ców jest niesłychanie wyrdwnana, a 
klasa niewątpliwie wysoka. Niech się 
więc ci, co się spodziewali po Krutży 
mistrzostwa Polski —„ nie martwię:. 
Knittla spisał się doskonale i nie jest 
gorszy od mistrza.

Wielką niespodziankę sprawił wszy 
stkim Pomorzanom. Piotrowski który 
pojechał na mistrzostwa tylko dlate­
go, Se Baranowski I uległ kontuzji. 
Dla nas jest to niespodzianka nie- 
mniejsza. Wiemy tte Piotrowskiemu 
daleko do prawdziwej klasy. Wiemy, 
że przeciwnicy, któtrzy znają, jego styl’ 
walki, potrafię znaleźć na niego broń. 
Wiemy *e Piotrowski tytułu wicemi­
strza Polski nie jest w tej chwili je­
szcze godzien. Ale równocześnie z ca 
lą satysfakcją, notujemy jego wielki 
sukces, ktdry jest tylko potwierdze­
niem naszej opinii o Piotrowskim 
jako o bokserze o duiżych modiliwo- 
śćiach. Wciąg jeszcze wierzymy, że 
Piotrowski zacznie wreszcie praco­
wać nad swą, techniką i tte stanie się 
bokserem, ktfótry swe zwycięstwa bi­
dzie zawdzięczaj rzetelnym umiejętno 
ściom a nie tylko zaskoczeniu odwrot 
nąi pozycją,, śtywiofowośiciią i „ciąu 
giem“ na przeciwnika ftj.) 

Środa 11 maja 1949 r.
5,10 Progr. og.-polski. 8,05 Po­

radnik gosp. domowego. 8 15 Pro 
gnam og. jpolski 9,15 Program lo­
kalny dnia (Bdg.). 9,20 Wiadomo­
ści miejscowe (Bdg.). 9,25 Przer­
wa 11,40 Progr. og.-polski. 14,55 
Kursy radiowe dla nauczycieli. 
15,05 Przegląd prasy pomorskiej. 
(Bdg.). 15,10 Problemy Szczecina. 
15,20 Reportaż. z zakładów prze­
mysłowych. 15,30 Progr. og.poteki 
16 20 Zagadka „K. U. K." — au­
dycja literacka. 16,45 Przegląd 
wydarzeni. 17,00 Progr. og.-poteki. 
18,10 Koncert rozrywkowy: orkie 
stra RP pod dyr. A. Rezlera (Byd 
goszcz PR. Oglp.) 18,45 Program 
og.-polski. 22,46 Pieśni na sopran 
koloraturowy — płyty (Bdg.) 23,00 
Progr, og.-polski.

Zarząd Miejski Oddz. Wet. za­
wiadamia, że dnia 3 bm. leciał 
wzdłuż kanału od storny Oso- 
wej Góry do Bydgoszczy w kie­
runku ul. Mińskiej i sąsiednich — 
pies maści żółtej z objawami 
wścieklizny.

Wszystkie osoby pogryzione 
przez tego psa winny natych* 
miast poddać się szczepieniu, zaś 
pogryzione psy i koty należy na­
tychmiast zgładzić.

dium. Jaka szkoda, ńe pokwitować 
jąi tu modemy tylko kilkoma zdania­
mi recenzji.

Po tej samej myśli ktora przewo­
dziła w ustalaniu postaci Geldhaba 
poszła linia reżyserska całego wido­
wiska. Linia bardzo wyraźnie odgra­
dzająca komizm od — komedianctwa. 
Dzięki niej — nie mieliśmy, na szczę 
ście, ani jednego wypadku wykroczę 
nia poza ramy dyskretnej groteski. Tu 
włańnie z uznaniem podkreślić nwle- 

roboł<? P- Kuryłły, który bardzo 
i za dniało rysując sylwetkę Lisiewicza, 

" trzymał ją jednak stale na wodzy n- 
I miaru. P. Starski w roli księcia Rodo-

autora. Nie brakło w ich

śnie szantażujący pojedynkami zabi­
jaka, sekundujący majorowi senty­
mentalny Ludomir, Lisiewicz  plot­
karz pdeczeniarz i tchórz, literat Piór 
ko — gotowy za grosze wypisać każ­
de łajdactwo, no i wreszcie 
Geldhabćwna — zimna, głupia i za­
rozumiała gę|ś,

W tym zespole ludzkim ani jednej stawia, p. Skrzypiński w roli Lubo- 
pozycji wyraźnie dodatniej. Watmos mira stworzyli postacie zgodne z In- 
ferze środowiska nic prdcz zgnilizny tencjami — ‘
moralnej. Surowy jest tu wyrok Fre- 9rae, szeregu ciepłych i żywych ak- 
dry. Surowy i sprawiedliwy. Wyko- centów P Masłowska, w postaci Flo- 
nała go historia. I dlatego właśnie fY trafiła na rolę bardzo odpowiada- 
Polska naszych dni tak wysoce ceni rodzajowi jej uzdolnienia. Major 
dzieło Fredry, gdy w dziele tym wi- iw interpretacji p. Kuźmińskiego był 
dzi potwierdzenie słuszności swego n’eco zbyt jednostronny i krzykliwv. 
działania. j Ale miał za to przepyszni? maski?. PP.

t- „ ■> . . . Lochmann. Olechowski, Rusek Pniew„Pana Geldhaba* na scenie bydgo- f Koman  oddaiH z
S^le\*7y6tv^1-n? niezwykle starań- ndścią. powierzone im role 
me. W roh tytułowej wystąpi} Kazi­
mierz Szubert. Różnie interpretowano 
rolę Geldhaba, Jaracz dodawał mu 
dobroduszności. Frenkiel — podkreś­
la} raczej grozę nilż komizm, Szubert — pizyoyionam
— niezwykle dyskretnymi środkami w bieżącym sezonie widowisko — ję- 
zaakcentowaf odrażającą poczwarno'i’ J“- ~ -• ■ - - - -
postaci Geldhaba. Niezapomniana to 
kreacja. W pełni zasługująpa aa stu- .i

i Ale miał za to przepyszni? maskie. PP. 
Lochmann, Olechowski, Rusek Pniew

Z całą starannością i pietyzmem 
podszedł równie’ p. Feniuk do zreali­
zowania ram dekoracyjnych. W rezul 
tacie tych wysiłków — przybyło nam

• » ,. - - -----— —. jyj
ono z na ładniejszych i na jbardziej 
godnych zobaczenia

Marian TurwM
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Z Międzynarodowych 
Ta gów Poznańskich

W PONIEDZIAŁEK dnia 9 maja br. 
zwiedzi MTP wiceprezes PaiAstw, Ko 
misji Planowania Przestrzennego min. 
Szyr. Min. Szyr zwiedzi} MTP opro­
wadzany przez Komisarza Rządu dlla 
Targów i Wystaw — M. Kalita.

REKORDOWYM dniem pod 
względem liczby zwiedzających 
MTP był dzień 7 maja, w którym 
Międzynarodowe Targi Poznańu 
skie zwiedziło ponad 100 tys. o- 
sób.

JAK się dowiadujemy, Centrala Teks 
tylna MTP przekroczyła w niedzie* 
lę 1 maja w południe o godz. 14=tej 
swój obrót na zeszłorocznych MTP. 
W roku ub. cały obrót Centrali Teks* 
tylnej zamykał się sumą 108 milionów 
zł podczas gdy obrót na tegorocznych 
Targach wyniósł w dniu 1 maja 
117.419.781

W PIĄTEK stały MTP pod znakiem 
przodowników pracy, którzy z wielu 
stron kraju przybyli do Poznania, by 
zapoznać się z osiągnięciami gospo­
darczymi naszego kraju. Specjalny­
mi autokarami przybyła z Warszawy 
wycieczka przodowników pracy Cen­
trali SpdłUfc. „Praca" przybyła róW- 
niełż wycieczka przodowników pracy 
Centrali Rybnej z Warszawy Łodzi 
i Gdyni Równocześnie gościła w Po­
znaniu wielka ilość wycieczek szkol­
nych.

W dniu 6 bm. zwiedził MTP wice­
minister praey i opieki spoi. Kocha­
nowicz oraz więjksza grupa pracow­
ników Min. Handlu Zagranicznego.

Zapowiedziana została druga wy­
cieczka niemieckiej misji gospodar­
czej z Berlina pod kierownictwem dy­
rektora departamentu traktatów Do- 
dziuka.

Do Poznania przybył specjalny wy­
słannik pisma radzieckiego „Krasna- 
ja Zwiezda'* — Iwan Szestow celem 
zwiedzenia MTP.

Wszystkie zakłady przemysłu hutniczego obchodziły uroczyście

„Dzień hutnika**
Akademia w Domu Hutnika w (horiowie“

W ub. niedzielą odbyły się we wszystkich hutach i zakładach pracy, zrozumiaj w pełni doniosłość- zadani, 
podległych Centralnemu Zarządowi Przemysłu Hutniczego doroczne uro- p^ed nim. Podstawowym
czystości, związane z „Dniem hutnik a*'. W dniu tym odbyły się uroczyste _ stwierdził móWca —
akademie z udziałem &wietlicowychzespo'ów artystycznych. W sPrawo' który hutnictwu polskiemu pozwala 
zdaniach złożonych podczas akademii przez przedstawicieli dyrekcji, rad , taik powalane rezultaty, jest
zakładowych i komitetów PZPR, dokonano podsumowania prac, zwtiąea- . .. . . --------------
nych z przedterminowym wykonaniem planów produkcyjnych, wy ona­
nizm zob owięfzaińi oszczędnościowych i rozwojem współzawodnictwa pracy.

stale pogłęibiajiąpy i rozwijający 
ruch współzawodnictwa. (PAP)

sięi

Podczas uroczystych akademii po­
nad 1 500 jubilatów hutnictwa otrzy­
mało paemie w wysokości średniej

Inowrocław - Toruń 1:0
INOWROCŁAW. Międzymiastowy 

mecz piłkarski między Inowrocławiem 
a Toruniem zakończył się niespodzie­
wanym zwycięstwem Inowrocławia 1:0 
(1:0). Zwycięską bramkę uzyskał Gra­
bowski. Toruń wystąpił w rezerwowym 
składzie.

Lecbia ~ Czarni 1:0
POZNAŃ. W spotkaniu o mistrzostwo 

Polski w hokeju na trawie Lechia Do­
konała Czarnych 3:1, zdobywając w te­
gorocznych rozgrywkach pierwsze 
punkty.

Obmpia zwycięża 
w Gdyni

GDYNIA. Trójmecz motocyklowy z 
udziałem grudziądzkiej Olimpii, LZS Za­
toka Puck i Związkowcem Gdynia za­
kończył się zwycięstwem Olimpii, która 
uzyskała w konkurencji zespołowej 19 
punktów. Indywidualnie na pierwszym 
miejscu uplasował się Szatkowski (O- 
limpia) — 7 punktami.

około 15,000 zł. za 25—95 i 40-Jetmią 
pracę. Ponadto około 1,000 przodow­
nikom pracy wręczono odznaki i le­
gitymacje przodownika pracy oraz 
nagrody rzeczowe w postaci radioa­
paratów, kuponów ubraniowych, bu­
tów itp. Po akademiach hutnicy za­
siedli do wspólnych posiłków w swo­
ich zakładach pracy. Popołudnie i 
wieczór 8 maja wypełniły zabawy i 
festyny w parkach hutniczych, 'świet­
licach i salach związkowych.

Szczególlnie uroczysty charakter mia 
ła akademia w Domu Hutnika w Cho 
rzowie, zorganizowana dla hutników 
huty „kofciuszko". W pięknie udeko­
rowanej sali zebrało siięi ok. 2 tys. hut 
nitów. W prezydium, obok przedsta­
wicieli dyrekcji rady zakładowej i 
komitetu PZPR, zasiedli zasłużeni jiu— 
bilacff i pierwsi przodownicy pracy 
huty ,,Kościuszko". Dłulższy referat o- 
kolicznoóciowy wygłosił przedstawi­
ciel Zarządu Gk Zw. Zaw. Hutników 
Sekuła, wskazując na olbrzymi wkład 
który hutnicy wnieśli w dzieło odbu­
dowy kraju i rozbudowy jego gospo­
darki. Mówca zanalizował następnie 
dotychczasowe osiągnięcia hutnictwa, 
a wśród z nich z huty „Kościuszko*', 
stwierdzająic tżie znaczne przekrocze­
nie r-—r--i— 
za rok 1948, wynoszące w koksie 
102,2%, w surowcu 105,5% w stali 
surowej 115,1 proc., w wyrobach wal 
cowanych w rurach bez szwu 114,6%, _
wykazują dobitnie, te hutnik polski ihhiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

IV spływ kajakowy 
: Charzykowo-Bydgoszcz

BYDGOSZCZ. ZKS „Pocztowiec*' w 
Bydgoszczy organizuje czwarty doro­
czny ogóilnopoteki spływ kajakowy 
szlakiem jezior charzykowskich i rze­
ką, Brdiąi do Bydgoszczy. Spływ trwać 
będzie 5 dni* Rozpoczęcie spływu 
nastąpi dnia 2 czerwca o godz. 10 ra­
no z Jeziora Charzykowskiego, zakod 

' czenie odbęidzie się 6 czerwca o godz.
18 defiladą. na przystani ZKS „Poczto­
wiec" w Bydgoszczy.

Punktem zbornym dla uczestników 
spływu będzie w dniu 1 czerwca br. 
stacja kolejowa Chojnice, skiąd na­
stąpi dojazd do Jeziora Charzykow­
skiego. Aprowizacja we własnym za­
kresie. Zgłoszenia uczestnictwa w 
spływie przyjmuje do dnia 25 maja 
kierownik turystyczny ZKS „Poczto- 

। wiec'* w Izbie Kontroli Rachunkowej 
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy, ob. 
Orłowski.
yiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHinmi
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STOLO!
Na skrzyżowaniu ul. Brackie! 

W i al. Jerozolimskich rozpocMiie 
sie w najbliższych dniach całkowi­
ta odbudowa wielkiego gmachu 
„Orbisu**. W gmachu tym przed 
dwoma laty odremontowano jedy­
nie parter, mieszczący do tej pory 
kilkanaście sklepów. Obecna odbu­
dowa obejmie sześć dalszych kon­
dygnacji. Dom ma być gotowy w 
stanie surowym jeszcze w tym roku. 
Gmach „Orbisu** będzie trzecim s 
kolei wielkim budynkiem, powsta­
jącym na skrzyżowaniu Brackiej 
i Alei. Po przeciwnej stronie uL 
Brackiej, prowadzone są roboty 
przy budowie Powszechnego Domu 
Towarowego, a po drugiej stronie 
Alei rozpocznie się wkrótce budowa 
siedziby Centralnego Zarządu Ener­
getyki, obok gmachu Banku Gospo­
darstwa Krajowego.

staje całe społeczeństwo

CDKA — „Torpedo** 2:1
MOSKWA. Na stadionie „Dyna­

mo" w Moskwie rozegrany został 
mecz z cyklu spotkań- o mistrzostwo 
piłkarskie ZSRR, mięldzy zeszłoroczi- 
nym mistrzem Zw. Radzieckiego — 
drużynę CDKA i stalingradzkim klu­
bem ' — .Torpedo*’. Po niezwykle 
emocjonującym przebiegu, pierwsza 
połowa meczu zakończyła się wyni­
kiem remisowym 1:1. Po przerwie 
wynik przez dłuższy czas nie ulegał 
zmianie, dopiero tuż przed zakończe­
niem meczu środkowy napastnik 
CDKA — Fiedorów, celnym strzałem 
zdobył zwycięiskąi bramką: dla swojej 
drużyny.

WEŁNE
1531

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja 67. tel. 13-52 od godz- 8-15, w sobotę od godz. 8-13.

Wlelkio wygrano wypłaca stale kolsktwa 

„Gnili Sniettia lutuj*1 
Bydgoszcz Aleje 1 Maja 25 
Najwyższy czas zamówić los!

1585

TRZY
miesięczne nowoczesne kerespon 
dencyjne kursy księgowości, an­
gielskiego. Łódź, skrytka 163.

1549

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI ŚRODA 11 MAJA

Rułynowanego (ej) ksiniwego(eD konljslj (ki)
poszukuje więksaa spółdzielnia 
w Bydgoszczy ud zaraz. 
W ynagrodzenie wg siatki płac.

PRZETARG
Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Meliora­

cyjnych w Koszalinie ul. Piastowska 3, tel. -97 
ogłasza przetarg na dostawę silnika Diesla 
o sile 20 — 25 KM. Informacje i oferty do dnia 

1578
t582

Oferty do LUP. Bydgoszcz pod „Z"!

■ | SPRZEDAŻ U

UWAGA
Hurtownie Galanteryjne — «>' 
trzaski własnej produkcji, pierw­
szorzędnej jakości dostarcza za 
zaliczeniem „Elektrogrom" — 
Ostrzeszów. (1369

24 maja godz. 10.

Potrzebna 
samodzielna, uczciwa pomoc do 
mowa. Bydgoszcz, 15 Grudnia 
8 — lekarz. (6412

Młyn elektryczny
czynny Inowrocławiu, 7 ton prze­
miału ze względów rodzinnych 
od I. VI. 49 wydzierżawię lub 
sprzedam 7/11 — części Pocie- kasjer (ka) i 2 siły biurowe. Upo 

■ ■* - sażenie w/q umowy zbiorowej.
PNZ Zespół Pakotulsko, pta 
Przechlewo, pow. Człuchów.

6411

cha Witold. Inowrocław Sw. Du­
cha 95. (1577

Włocławek.
Biuro Pośredniczę Kupno-Sprze- 
daż domów — płacy — mły­
nów. Nienałtowski. Starodębska 
nr 12/2. Telefon 16-46. (1560

Potrzebny

Poszukujemy od zaraz
BUCHALTERA kierownika biura 
bilansisty obeznanego z bu: hal- 
teng przebitkowa możliwie spot* 
dzielcę oraz
DZIELNEGO KIEROWNIKA Go­
spody Spółdzielczej fachowca łe| 
branży i samodzielnej kucharki. 
Pilne zgłoszenia pod Spółdziel­
nia Spożywców Jabłonowo Pom. 
ul. Kolejowa 14. (1576

W^tlocrnię
soków kompletnie urządzon
z beczkami na 10.000 (itrów

sprzedam 15 9
Oferty Biuro Ogłoszeń .PAR*
Pcrneń, Ratajczaka 7 dla „ ,144*

Motor 
gazowy 30 konny z generato­
rem do sprzedania. Wiadomość 
Stahl Pabianice skrzynka poczt. 
53. (1556

do filtrowania octu 
sprzedam «8i 

Oferty Biuro Ogłoszeń .PAR* 
Poznań, Ratajczaka 7 dla , 5,144*

RÓŻNE |jj
Dużo 

szczęścia, jasnych dni nowona­
rodzonemu synowi oraz drogiej 
Celince przesyła „Stach". (1585

Uwaga Sportowcyl
Piłki nożne i siatkowe wykonuje 
i dostarcza Zakład Rymarski 
Łódź, PI. Wolności 10. (1575 

J[| KUPNO H

Znaczki 
pocztowe — zbiory kupuje — 
korzystnie sprzedaje „Filatelia 
Bałtycka" Gdynia, Świętojańska 
14. (1574

Filter Seitza

O wy jakieś wstrętne molel 
Koniec wasz jut bardzo bliski! 
Oko moje jest sokole. 
Celnie będę bił pociski I

Wszystkie one tutaj zginą, 
Wszystkie tu powystrzelamy 
Tą kupioną naftaliną) 
Szkoda, te jej mało mamyl

Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR** 
Poznań, Ratajczaka 7 dla ,5,143*.

Młynarz 
wykwalifikowany — długoletnią 
praktyko — małą rodzina po* 
szukuje pracy małym lub wielo* 
szym młynie, względnie kierów* 
nictwo. Taszarek, Połęczyno, par 
czta Hopowo, pow. Kartuzy.

1584

Rolnik 
samodzielny, samotny, około 60, 
poszukuje pracy w rolnictwie — 
względnie jako administrator. 
Oferty do IKP Bydgoszcz pod 
..6409". (6409

do palenia kawy na 75 kg, 
urządzenie gazowe
orzedam 1S6O

18.45 II dziennik popołudniowy
19.00 Festiwal muzyki ludowej.
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
Daleko od Moskwy — powieść 
Wasyla Aźajewa. 22.00 Koncert 
chopinowski w wyk. H. Sziomp* 
ki — Mazurki. 22.45 Pieśni na 
sopran koloraturowy. 23.00 Osia 
tnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
poważna. 23.50 Program na 
dzień następny. 24 Zakończenie 
audycji, hymn.

5.10 Sygnał czasu, pobudka.
5.15 Streszczenie wiadomości po 
rannych. 5.20 Koncert dla świa­
ta pracy. 6.00 Dziennik porań. 
6.15 Muzyka rozrywkowa. 6.30 
Gimnastyka poranna. 6.40 Muzy­
ka rozrywkowa. 6.55 Program 
dnia. 7.00 Wiadomości dzienni­
ka porań. 7.15 Przealgd prasy 
stołecznej. 7.20 Muzyka rózryw- 
kowa. 8.00 Streszczenie wiado­
mości porannych. 8.05 Poradnik 
gospod. domowego. 8.15 Muzy­
ka rozrywkowa. 8.55 Szkolna Ga 
zetka Radiowa. 9.20 Wiadomo­
ści miejscowe. 9.25 Przerwa. 
11.40 Audycja szkolna dla klas 
młodszych. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 Wiadomości po­
łudniowe. 12,15 Muzyka. 12.30 
Koncert dla szkół. 13.30 Muzy­
ka. 14.00 Audycja dla kob'et.
1.4.15 Brahms — sekstet op. 18, 
D-dur. (4.55 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — Główne rodzaje 
zjawisk psychicznych — oprać. 
St. Gersłman. 15.05 Przegląd ora 
sy pomorskiej. 15.10 Problemy 
Szczecina. 15.20 Reportaż z za­
kładów przemysłowych. 15.30 
Słuchamy muzyki — audycja w 
opr. H. Swolkienia. 15.50 Muzy­
ka. 16.00 Audycja sł.-muzyczno 
dla młodzieży. 16.20 Zapadka 
„K. U. K." 16.45 Przegląd wyda­
rzeń. 17.00 Dziennik popołudn. 
17.15 Rosyjska pieśń ludowa. 
1745 Poradnik językowy. 18.00 
Audycja dla kobiet. 18.15 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. A.Rezlera

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. 24-29. 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłę wyiższą nie 
odpowiadamy — Rękopisów nle&amówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Jak to dobrze drogi tato, 
Żeś pocisków tyle kupił. 
Teraz będziem mogli za to 
Mole godzinami łupić.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,.IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW".

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 I 33-42.

żółte plamy, opaleniznę i inne 
nieczystości eery usuwa 

skutecznie
AXELA'* KREM

J. GADEBUSCHA 1324
Wszędzie do nabycia

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zrt za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł aa słowo. Minimalna oplata za 10 słów. 

Tłusty druk 100 •/• drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 zł, aa tekstem 
od 40 — 150 ził, nekrologi od 35 — 200 ał za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy-

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej -ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-010128


